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Na Kongres Eucharystyczny w Krakowie. 


w Apokalipsie wizję przyszłości. Oczy pełne k wiasnym poz z silom niejedno- |ziomym, ale także w pionowym, by ludzie zro- 
i, więc oczy bystre, oczy orle miał św. |kroinie opada jak piak ze złamanemi skrz zumieli swą solidarną przynależność do calo- 
istyn, kiedy pisal pierwszą wielką filozo-|dłami tak, jż w duszy jego powstają rany, Dro- społecznej, która musi mieć jedną, jedyną 
ziejów w De civitate Dei. czące ciągtem niezadowoleniem. Inaczej doko- sżywczą cd wewnątrz, szeroką niilość Chry- 
stko toyprawda, prawda, ż lmje się proces zjednoczenia w Komunj stusową. 
muje z góry i natchnienie i wiarę i jakby no-|bo w niej razem z wodzem naszym Chrystu- /śród głodnych rzesz stanął kiedy 
ę temperament, ale to także praw-|s któ stus i zaczął między mie d é par 
my go kocha Serce ludzkie oczyszcza s bochenków "chleba. zal dzie 
wzmacnia jakby przez serce boże na to, y | Wszechmocny i Jako Ten, któr 
się do ołtarza, ma za sobą nieprzespane noce| w wewnętrznym porywi dnieść się do Tego. . dzielił więc tak, że cudownie niio 
nietylko cd pracy, ale także dlatego, że bolały | który tak ukochał świat, i a swojego dal. i 
"| go własne jego myśli. W pocie czola musi i on | W ten sposób od wewnątrz leczyć nie potrafi 
w sercach WA-|zjgopywać chleb swojego ducha. Toczy się też | żaden człowiek, nie potrafi porwać sową miłość, którą wytwala z jego ust pieza- 
c ZE ZI spór o ta. czy milość poznaje czy nie poznaje. | chowawca, nie potrafi nateliną pomniane „Żal mi, ludu. Nie kiedyindziej, 
i długa i wysoka 18!£-| Dwie rzeczy nie ulegają wątpliwości. Najpierw | gdyż, jak powiada św. Pawel, żyje już wtedy | tylko w związku z rozmnożeniem chleba z 
tusowa”. Dowiadujemy Się.| miłość daje myślom naszym skrzydła, dopro-| nie e ja, ale żyje w niem Chrystus, On, | Wiedział Chrystus ustanowienie tego 
posiada nietylko św ia" | wadza je do najwyższego natężenia tak, iż po-| najle v lekarz i nauczyciel i wódz i Bóg za- | Sakraniertu, którego milość ma. nas nauce 
lakże 1 jeszcżo więcej, bo w nie- | sywają naprzód jakby w intuicyjnych | razem ylko v je wysekie cele, ale da- |że musimy złączyć nietylko nar pieszczę- 
ść, świat tej milości. co id skrótach, ogurniając naraz olbrzymie dziedzi- | e zarazem siłę wykonania, Prowadzi æ dołu do|ście i niedolę, ale także i rzedewszystkiem na 
na ołtarz. Tylko mając tę miłość z góry w wl Nie ulega także watpliwości, że miłość poz] góry do wyżyny ia bożego nietylko poszcze- echnią. 
ej duszy, możemy ocenić wysokość i glębo- sam przedmiot w najlepszem ustawić |zólne jednostki, «le cały Kościół, całe to cor- wiej i ha- o 
z szerokość 1 długość tej miłości, która | oświetleniu. Przez miłość i pus mystisun, którego On jest głową; prądy | łaśliwie;, coraz grożniej i grożniej zaczyna się 
prowadziła Chrystusa pod sakramentalne 0-|qostaje się kz boże jako niewytłumaczalne (pneuma tutaj dzielić krew od 
wszechświat za w ziemskich nizinach idą poprzez złączeną „ Głosi się, że jedna rasa wi- 
i dla siebie światło. z Chry: m społeczność, rodząc porywy do|sługuje ma to, żeby panować, a druga na to. 
że miłość zaślepi, ale normalna jej | coraz nowych poświęceń. Z Eucharystji, jako | żeby slużyć z a wlasnego choćby: mie- i 
polega na tem. stawia ukochany | ze serca Kośc idą na: wszystkich wiernych | nia i własnej ebezpieczna to sprawa, y 
przedmiot w takiem św prądy ciepła, które im mie pozwalają zwątpić | kiedy się zaczyna poniewierać obcą krwią. — A 
na jaw utajone kied miot, ży | nawet wówczas, kiedyby po ludzku zwątpić | Krew to nia woda i dlatogo tzoa do niej pod- z 
własności. (Or tega y Ga się między | należalo. „A ja. gdy nad ziemią zawisnę, ws chodzić z szacunkiem. Każdy mosi krew swo- 
innemi tłumaczy tajemnica, że kto w oczach |stko do nieba pociągnę” (Jan, XI, 32), Globoka | jej rasy w wlasnem sercu tak, iż kto znieważa 
posiada miłość, potrafi spojrzeć poprzez rze-| jest milość Chrystusowa w Eucharystji, która | jego tase, dotyka serca jego własnego. Nie 
czywistość świata wysoko, bo aż do Boga sa-| z naszych nizin potrafi nas wydobyć na wy- | chcę dłużej o tem mówić, wolę wskazać na slo- 
Jakby doświadczalnie stwierdzamy ia bożego. wa Chrystusowe: Kto pożywa ciałoamoje i pije 
kość miłości Chrystu- . głęboka i szeroka jest miłość | krew moją, mieszka we mnie, a ja w nim, = 
twa w Eucharystji.  Barjery powstały | Przez Eucharystję mastępuje nobilitacja krwi 
między człowiekiem łowiekiem, | ludzkiej tak, iż każdy z nas w hombie swoim 
warstwą a warstw. są a ra- | nosi hrystusowe, Chrystusowe i Boże. 
się onajduje po jednej stronie barjery. | Mija dwieście pięćdziesiąt Int od czasu, kiedy 
wego wodza, za którym idą rzes nie umie już wyciągnąć dłoni do tego, który | tam daleko na potrzebę wiedońską szedł Schie- 
Nie jest prawdziwym wodzem] się znajduje po stronie tamtej i nie umie już {Ski z polskiemi hufcami dlatego i tylko dla- 
specjalista, “który Sowietom oddaje w atmo-| powiedzieć mu: bracie. tego, by zasłonić chrześcijański Zachód. Nie 
erze nieufności fachową umiejętność na usłu- | Starsi z nas pamiętają, jak naszych lat | zważał na rasę, bo rozumiał, że przez Chrystu- 
. Nie jest wodzem mandatarjusz. wybrany f uniwersyteckich uczono nas, że wielkość no- |5a każda krew do Bożego przechodzi herbu. 
wolę łudu,/ by zastępował jego interesy. | wych czasów polega między imtemi na odkry- | Zanim uderzył na bistrmana, zasilił duszę Ko- 
Nie jest wsdzemiten, co dostaje się do pierw-| ciu jednostki ludzkiej, indywiduum. Niebawem na znak, że wyżej od rasy stanęła. 
szego szeregu jedynie na podstawie odziedzi-| jednak przekonano że kto budzi tylko in-| u niego jednocząca stkich miłość Chry- 
czonych upraw SB: Wodzem dopiero staje się| dywidnalizm, budzi w społeczeństwie siły od- | ślusowa iw tym znaku o z 
ten, który idzie przed innymi. my kocha | środkowe, budzi to. co dzieli i oddala, zamy- głęboka, oka A długa jest 
i w pracy się ściera przed innymi, nie mając f kając oczy każdemu na interesy i prawa calo- *stusa w Fucharystji. Umiłownł nas 
zadnych innych wprawnień prócz wewnętnzne-|] ści, „Jawa prawa—wokt wielkidn „ae e ma przelałny chwilęoniecna mok, niona lat 
go autorytetu i wewnętrznych walorów. "Ta-| mam prawo wołał zdolny i niezdolny, „ja | kilka, lecz nazawsze, Zanim św. Jan odlwo- o 
kim wodzem nad wodzami stał się dla całej | mam prawo”, wolal ten, co spelnim obowiązki r mam niezrównaną scenę ustanowienia Naj- 
ludzkoś Jezus Ch i ten, co ich mie spełniał, Na atomy składowe | świgtszego Sakramenti w Wieczernik razem 
miało się rozpaść spoleczeństwo, więc zaczęto | 4 modlitwą arcykapłańską J umywaniem nóg. 
glosić hasła odwrotne, ale hasla przebrzmią | odezwie się w lapidarnym prologu: „Widząc 
ale się nim stał przez to, że byl najlep | bez echa, jeżeli nie zdola się w Sercach m Jezis, iż y a godzina Jego, ahy poszedł 
wiekiem, jakiego kiedykolwiek świat 4 tego świata do Ojca, umilowawszy swoich. ` 
oglądał. Był najlepszym, najmędrszym i naj- którzy byli na swiecie. do końca je umilował* 
ukochańszym i dłatego rzesze poszły i idą za św. Jan XUL 1). Umiłował je do końca, bo aż 
. Był nietyłko, człowiekie ale i Bogiem na krzyż, aż do wieczetnika, aż nw ołtarz, Jo- 
tak, iż jego wewnętrzna wantość nie ma już] niem Eucharystji, kiedy Om, największy czło- | żeli nas wzrusza wysokość, głębokość 1 szer 
żwdnej miary. Dzisiaj odzywa się wszędzie po-] wiek i Bóg nieskończony, umywając nogi Apo- | kość miłości Chrystusa, 10 Kolano nasze się 
trzeba okazuje się jego konieczność | stolom, chciał udowodnić, że kiedy się ma sze+| ugina przed jej dlugością, bo miłość długa 
przedewszystkiem w szeregach  młodzicży, | raką, bożą milość w swej duszy niema takiej | jest miłością wierną, wierną aż do końca: Mi- 
tam, gdzie życie się rozwija wśród konfliktów | odległości między czlowiekiem a czlowiekiem, | lości długiej i wiernej aż do końca szukają 
ód marzeń niespełnion żeby mie miala rzucić pomostu, | dziś ludzie zanim sahie powiedzą wzajemnie 
ci przez Nikogo nieodgadniętych. Tak | choćby z ofiarą calopahią tego w: kiego, | przed ottarzem: a iż cię nie opuszczę aż do 
twafnie i tak subtelnie określil św. Augustyn | co dzi ; będę ci wiernym w szczęściu, ale W 
rolę miłości w iu człowieka, kiedy pewie-| Barjery powstały - pomiędzy jedną a drugą sciu także i jeszcze bardziej, będe 
dział o sobie: amor meus, pondus meum, mi- Temi barjerami zaczęła | wiernym na data mlodosci i urody, tak, — a 
łość moja, ciężar mój. Ciężarem może być mi- je zwałać bieda i nędza | na lata, kiedy sony pobielą: głowy, także i 
l kiedy zamienia się w biedę i ranę duszy, lat ostatnich. Zanadto już chyba prze- | jeszcze więcej, na dni zdrowia — dak. a na dni 
w ranę, która wiecznie się jątrzy i wiecznie | konała nas dlugaletnia bieda, że jesteśmy złą- | choroby i cierpień i drogi krzyżowej w życiu 
boli. Może ężarem, biedą i raną, kie-| czeji ze sobą ua niedolę, na nieszczęście, bez | jeszcze więcej, Tylko wobec Najśw. Sakramen- 
dy się sprzeciwia zakonowi ducha. Amor meus, | względu na to czy chcemy czy nie chcemy, bo ftu mają ludzie odwagę powiedzieć te wielkie |. 
pondus meum, miłość moja, ciężar mój. Cię- | kiedy bieda bratu, to nie może na długą |słowa: aż do śmierci. Wierna miłość aż do 
żarom także staje się miłość jako centrum mniesamemu. Bieda į ng- | śmierci zrodziła się ma krzyżu tw wieczerni- 
grawitacyjne, do którego zdążają wszystkie z że są razem skuci na |ku i tylko w związku z krzyżem i wieczerii- 
myśli, wszystkie marzenia i tęsknoty. O dwóch ście i na niedolę, ale tylko miłość szero- | kiem może się utrzymać, Tyle piór, tyle talon- 
ludziach i dwóch zakonach, 0 dwóch, cen-|ka może ich nauczyć, że muszą się ze sobą skuć | tów, tylesuczić wysiła się dzisiuj, by zapalic -. 
trach grawitacyjnych miłości w sobie mówił | także na szczęście i na dolę. Musi ich nauczyć, | blaski okolo miłości niewiernej, a przecie; 
św. Paweł. Taka polarność, takie przeciwień-|że jeżeli będzie się wydobywać własne szczę- | tylko miłość wienia aż do drogi krzyżowej, aż 
twa miłości, jednej, co ma centrum grawi-|ście, własną dolę, własną pomyslnoś da końca może dać człowiekowi szczęście nie- 
tacyjne w ziemi i drugiej, co ma centrum gra- f dzego nies ścia, z cudzej niedoli i z cudzych | zamącone. - Niewierne senca. tamig przysięgę 
witacyjne w błękitach wlasne duszy, odzywa | łez, to zejdzie się ze szlaków, jakie dziejom |na wiemmość małżeńską, przysięgę na sztanda- e 
się u każdego. odzywa się zwłaszcza w latach | ludzkim wyznaczył Chrystus, zejdzie się z nich |vy. sięgę na przymierza, uważając ws: 
krytycznych u młodzieży i wiedy to, wtedy | na. to, ażeby wśród ogni rewolucyjnych zni- świstki papieru. My na oltnzach świę 
przedewszystkiem Chrystus staje się dla czlo-| szczyć do szeżętu to wielkie masze dobro, które | cimy nasze sztandary kościcine. narodowo i 
wieka wodzeni w dziedzinie dla oka ludzkiego | się nazywa eyv lizacją chrześcijańską. Pol | państwowe ma znak, ż wietzymy przysiędze 
niedostępnej. Dusza ludzka, a zwłaszcza mlo- | haslem samoobrony zjawialy się wprawdzie | tylko w obliczu oltarza, gdzie zamktdęła się - 
dzieńcza jest naturaliter christiana, bo z isto- | orgauizacje, ale tylko w szerz, tylko'w kierun- |miłość wierna aż do końca. Serca wierne aż do 
ty swojej rwie się do Chrystusa jako do swego] ku peziemym. Więcej zwracano uwagę ma te- | śmierci, wierne Bogu i Kościołowi, wierne ro- 
wodza, wyczuwając, że tylko On może się stać | elinikę organizacji i na bezpośrednie korzyści | dzinie i sztandarom, wierne narodowi i pań- 
dla niej i lekarzem i prowadzącym do zwycię-| aniżeli na jej ducha. Duch był niemal mozem, |stwu wychowują się przez Kuchirystję i wobli- 
stwa inspiratorem. Pójście za Chrystusem ja-|a bezpośrednia kor jem, ale duch | czu oltar Cara! 
ko za wodzem stanowi cel niezliczonych tę-| musi zawsze prędzej czy później ożywić ludz Na widok tej miłości Clrysttisa wysokiej, 
sknot amodzieńczych, bo tylko On przenika |kie dziela; poniewaz nie dhano o ducha miło- |i głębokiej, szerokiej i dlugiej, wiernej aż do 
i i wnętrzności, tylko On sięga glęboko do|ści zjawił się duch nienawiści. który prowa- |końca, zrywa, się ra poraz, wiena. Szeroka, 
myśli j i anych i do czuć je-|dzii do walki przeciw sobie już nie poszcze- |wyscka i glęhoka. miłość sorca ludzkiego, — 
i, sięga do kielkujących | gólne jednostki, ale zorgatizowane rzesze prze- |Wczeraj zerwała się z zieni krakowskiej mi- 
w podświadomości pragnień, ażeby je wypro-|ciwko rzeszow. grożąc zagladą calym pań- |tość wierna Bogu, ażeby stanąć na Wawelu. 
wadzie % niebezpiecznych cieśni tak wysoko. |stwon i społeczeństwom. Rewolucyjne ruchy |a potem pójść na noc świętą czuwania i ado- 
że tam nie sięgnie żadna sublimacja dud i rewolucyjne katastrofy udowcdnily. że trże- i jeszcze raz, by z kró- 
a otwiera się dziedzina bożego już życia. ba jeszcze raz organizować; w. innym kierun- |lewskiege wzgórza pójść na cale miasto, a po- 
Przez. Komumję św. wchodzi z człowiecz ku iw innym duchu. Nie kto inny tylko pa- | nieważ nie mogła stanąć w blaskach slońca, 
stwem swem przebogatem i bóstwem nieskoń-| pież Pius XI pznejł hasło organizacii nie pod dachy i shzechy, by 
cżonem w udręczoną. ubiczowamą od wewnatrz wszerz, ale i wgłąh, nietyłko w kierunku po-|pod swymi sztandarami wytrwać aż do końca. 
duszę ludzką na to. ażeby przez laskę uświę- OR: y POLS S 
cającą wszczepić w nią jakby duszę nową, « Z ZZA ZZ ZZA — — eem 


razem z nią nowe jasne siły, nowe myśli, 1 na- i < e > PEJRIE YTY: 

tchnienia, nowe życie. „Jani jest chleb żywy. y H Op m: 2 

który z nieba zstąpił. J wę BRRR tego] - „3, Zamach bombowy. na bazylikę św. Piotra. É 

l chìeha, żyć będzie na wieki, a chleb, który ja Rzym Sow 2 ENA ` 

swojego dał”, dał Go na krzyż i dal na oltarz |dam, jest moje ciało na- żywot świata* (Jan;| -Pel wl.) W zewnętrznym portalu tanii Sn EJ EE E RAE S aj 
Ktokolwiek ma tę miłość w oczach umie za-; XVI, 51. 52). - | |Piotra dokonano wszoraj w południe zbrodni. |wewnątrz bazyliki. £ > 

wsze na tej lub innej drodze dojść do Boga| Już w użęciu platońskiem zjawia się rola |czeyo zamachu bombowego. Do izby odźwier- | Okazało się, że pakiet ten zawierał 

poprzez zasłony świata, potrai także poprzez | wychowawcza miłości. W duszy kochającej | nego, która służy równocześnie za pewnego ro- | jętnie sporządzoną maszynę piekielna, któr: 

zmatwaninę faktów dojrzeć ostatecznie w budzi się poryw, który ją, niesie na wyżyny| dzaju garderobę do przechowywania drobnych | 2 powodu tego, iż nie była umieszczona w si 

I 4 dziejach jakiś sens jako palec Boży. Miał św. |gpstrzeżonego piękna. Ale hie na tem koniec. f sprzętów osób udających się do bazyliki, przy niejszej puszei ORE aal A D 

„Ai, ale znalazły się wśród nieskończonych wid- | Jan Apostol w. oczach miłość, którą wyniósł gdyż za porywem idzie głęboka wewnętrzna niósł: jakiś nieznany osobnik na przechowanie | szej mocy w EN 

4 nokręgów. z których idą luny nowej miłości |]  wieczernika, z lamanego chleba, y ięc spoj- przemiana, przez Którą kochający w sani prze- mały pakiet. W chwile później nastąpił silny 

ŚŚ gór , ba „dak Bóg ukochał świat, iż Syns! szal w dzieje dalej niż ktokolwiek, dajac nam obraża ię piękno. Jednak w tej koncnpcji: czło wybuch, skutkiem czego 3 osoby odniosły cięż- 
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znowu dal siebie na kr 
Pol urokiem tej rzeczywistości 
św. Paweł ow liście do Ef 
rystus mieszka 


Dwie miłości jak dwa zaklęte w barwę dra 


wejego dał”, a Syr 


szego wzlotu geujuszu wyczarował Rafael ze 
swej bogatej palety wizje dwóch różnych mi- 
tości. Jedną jego wizję przedstawia Szkola n- 
ka, drugą Dysputa. W Szkole ateńskiej 
wyraziła się wizja tej miłości, co idzie jako fj- 

wos z dołu do gó w Dyspucie 
d nami wizja miłości, co idzie 
4 mieba na ziemię, od Boga do 


y staro- 
żytnej Hellady, stanęli u dolu ci. co cyrklem 
i miarą — martwą badali przyrodę; wyżej ci. 
co jak Sokrates sięgnęli do myśli ludzkiej 

* i ludzkiego sumienia aż wreszcie u s 
samem centrum górują nad ws 
brzymy ducha, Platon i Arystotel 


Zmartwychwstaniu. jest ten, który 
enę spotkania Chrystusa z uczniami, 


Ł 
ytu i w 
kimi øl- 
Platon nam przed- 
tzyma w lewej ręce Tymeusza, a prawą pod- 
nosi ku niebu; Ar eles jedną ręką ujął E- | idącymi do Emaus: Całą treść tego epizodu 
y Nikomachejską, a drugą Wskazuje na zie- | można sprowadzić do dwóch motywów, Nie 


mię, Eros filozoficzny dotknął duszy ich w: poznali najpierw uczniowie swego Mistrza, 
kich, więc dręczy ich zagadka bytu i przeznacze- | albowiem „oczy były zatrzymane”, a do- 
nia ludzkiego. Jeżeli tu Eros prowadzi my | od] piero wówczas poznali Go i otworzyły się oczy 
pytania dopytania, od problemu do problemu. | ich, kiedy przyjęli z rąk Chrystusowy 
dopóki nie dojdzie do Tego, który wszystko | inany im chleb. Milość z lamanego chieha z 
choć sam jest Niezmienny, to w Dy-| Eucharysiji poszła iin do oczu tak, iż poznali 
spucie zjawia się miłość, o której nani mówią a. Drugi motyw, który przewija się przez 
ewangelje, miłość, która wychodzi z góry od. Bo- | cali mowę, to motyw związany z filozof 
ga, byprzynieść na ziemię boskiego Logosa i nie dziejów. Spodz jewali się, że spełni się idea m Ę 
zatrzymąć się, aż Logi anie na ołtarzu jako] sjańska w ich narodzie, że naród ich wyzwoli 
Eucharystja, co ma rwać do siebie myśli i ser- z jarzma nzyinskiego i odzyska dawne sta- 
tna Helada znała | nowisko na Syjonie. Jak nie poznali Chrystu- 
tylko miłość z dołu w górę, znała tę miłość, stotnej myśli dziejowej 
"która wchodzi w myśli i serca ludzkie na to, | swojego narodu, gdyż aczy ich by 
by szukały nad sobą — Przyczyny wszechrze- | na i leniwego byli serca. Trzeba było znowu 
czy, a dopiero w ewangeljach poznano miłość | łamania chleba, trzeba było pr 
nawą. to, która w odwrcinym plynie kierun-| rystji na to, by serce zabiło 
ku, od Boga dò człowieka, od tego. co wielkie | niego poszła do oczu tak, iż przejrzeli 1 poznali 
dotego, co małe I słabe i liche. W Eucharystji | istotny sens wypadków, które się rozegrały 
i na oltarzu zatrzymał się strumień ofiarnej | na Golgocie. $ 
miłości, gdyż .dmej już płynąć nie mógl. Dwa | Zdarzenie w Emaus powtarza się raz poraz 
te strumienie spotykają się ciągle i ciągle Wf u każdego niemal człowieka. Bywają chwile 
tem samem sereu ludzkiem raz na jego chwa-" u niego. y nie ma miłości w oczach ani w 
tę, a drugi waz na jego poniżenie, myśli, a wówczas tępe jego źrenice mie potra- 
Trzy czynniki wchodzą w skłąd tej mil g rozeznać tego. co się kryje poza zjawis 
którą opisal Platon w Sympozjonie. Z jednej jmi, nie zdołają sięgnąć do Tego, który poza 
strony „przedmiot kochany zawiera w swym éwialami istnieje jako alfa i omega 
kształcie odbicie idei piękna, z drugiej strony | kiego. Bywają znowu chwile, kiedy miłość na- 
czlowiek kochający posiada zdolność do in-|plyni u do oi a wówczas razem że ŚW. 
tuicyjnego ujęcia tego kształtu aż wreszcie | Franciszkiem w całym 4 viecia wid zi olbr 
przedmiotu do osoby kochającej idzie siła | mią księgę, w której zapisały się znaki i śla- 
a porywu tak, iż pod jej wpływem zaczyna się do I pólczesnych fi- 
"tego piękna podnosić i w najgłębszej swej isto- | lozofów kato ich, „pisząc o św. Tomaszu Z 
cie przeobrażać dopóki w samo piękno się nie] Akwinu na jego jubileusz, nazwał go aposto- 
zamieni, Z platońskiej miłości zrobil Arysto-|lem współczesnego świata. intelektualnego. 
teles silę kosmiczną, przez którą caly świat | Wydaje się Maritainowi. że główne zlo dzi- 
ad czterech żywiołów aż do sfer niebieskich sów mieszka w intelekcie ludz- 
zdąża do Boga jako do celu wszechrzec a w tej władzy, która rozstrz, 
Sympozjon platański czytai. starożytny Grek c: 
z biciem serca a jeszcze dzisiaj my sami 
schylamy czoło wobec wywodów o porywie na 
widok piękna i o stopniowem przeobrażaniu 
duszy w miarę, jak do piękna się podnosi. A 
jednak, — jednak w całym tym świecie peł- 
nym miłości i tęsknoty do piękna panuje dzi- 
< wny chłód i zieje z niego dziwna pustka Ta- 
"zem ze smutkiem. Kiedy się zapytamy „dla- 
czego”, to adpowiedź odrazu znajdujemy. Caly 
- bowiem ten świat dąży w górę, tęskni w górę 
iw górę ponosi, ale tam u góry głucho, z góry 
- niema żadnego glosu ani odpowiedzi. 
| zdawaćhy się mogło, że cala treść Sympo- 
"zjonu to tylko wspomnienie dalekiej przeszło- 
ści helleńskiej, tylko obraz, ale nie, my jesz- 
7. cze dzisiaj znamy. w koło siebie tych ludzi, 
"którzy noszę w duszy. swojej tę samg tęsknotę 
vo starożytni Grecy, rwg się do jakiegoś pięk- 
"na, do lepszego jutra, usiłują stworzyć jakieś 
mowe ludzkie. niebo. gdzieby zamiast gwiazd 
plyszczały ideały cywilizacyjne. Jakoś ci Tu- 
dzie szukają a znaleść nie mogą, tęsknig, lecz 
w tęsknocie zdołają się podnieść zaledwie do 
ludzkich tylko wytworów. Niewiadomo,. czy 
szukają tylko połową serca, tylko połową sił 
poznawczych. dosyć, że w ich świecie mimo 
| wszystko jest głucho i zimno jak w świecie 
| platońskich idej, gdyż w wyśnionem przez 
-się niebie nie mają, Boga: Jakże odmiennie 
| wygląda ten świat, jaki nam roztaczają ewan- 
gelje. ten świat. z którego idzie odrazu na nas 
ciepły wiew miłości razem że slowami św. Ja- 
na (III, 16.): „Tak Bóg umiłował świat, iż Sy- 
na swojego dal“; — dał Go na krzyż, dał Go 
na ołtarz. W tym świecie jakby się odwrócił 
strumień miłości, idąc od Boga na człowieka. 
Cry wobec tego nowego strumienia musi za- 
milknąć ta dawna miłość z dolu do góry, czy 
zgasnąć musi ta żądza dojścia A prawdy PO- 
przez zmienne stworzenia? i przenigdy | 


porusza, 


jak wielką jest jej glę- 
ki sposób maszkicował 
kanclerz austrjacki, ks. Seipel, postać prawdzi- 


ca calego Kościoła, Star 


sa, tak nie poznali 


fig roz 


ściu zarówno poszczegó|- 
społeczeństw: 


a szczęściu i miesz 
nych jednostek jak i całego 
jeśliby oko twoje zle było, wszystko ciało two- 
je ciemne będzie (Mat. VI, Złem jest we- 
dług Maritain'a to ako, które nie potrafi do- 
tuzeć do prawdy i grzęźnie w agnostycyzmie; 
złe jest także to, które poprzez materję nie u- 
mie dojść do życia duchowego, tonąc w matu- 
raliżmie; złem jest wreszcie to oko, które nie 
widzi niczego poza jednostką, nie widzi cało- 
ści społecznej i zamiera w indywidualiżmie. 
Mówi jednak Chrystus jeszcze o innem oku. 
0 oky szczerem, przez które cale cialo świetla- 
nem się staje. Jaka jest różnica między okiem 
złem a szczerem? W oku zlem niema mi 
oko zaś szczere otwiera się szeroko 
daleko, ho weszła w nie miłość, Mik 
do oczu i myśli św. Tomnsza i dlatego otwarł 
ramiona ma przyjęcie skarbów bezcennych. 
jakie płynęły na hiciński Zachód z pism Pla- 
tona i Arystotelesa, 4 arabskich i żydowskich 
komentarzy. Filozoficzny Evos poszedł mu w 
jego myśli. ale wpierw się oczyścił u źródła 
najczystszej miłości prawdy. Ten. który o- 
twarł ramiona na przyjęcie skarbów starożyt- 
nej mysli filozoficznej, wpatrzony w Najśw. 
Sakrament, wydobył ze swej duszy na jego 
cześć hymn „Adoro Te devote“, ten hymn. w 
którym wypowiedział także tajemnicę swej 
twórczości: Tibi se cor meum totum subicit, 
quia Te contemplans totum deficit. Serce swo- 
je otwar] św. Tomasz na ościęż prądowi milo- 
ści, który idzie z Eucharystji na to. by przejść 
w.kontemplację Tego, co ukrył nieskończony 
majestat pod osioną chleba. Eros filozoficzny 
oczyszczony i Spotęgowany. przez miłość idącą 
ze źródła eucharystycznego poszedł św. Toma- 
szowi w oczy tak, iż popizez zwały obcych ko- 
mentarzy szedł w myśli razem z Arystotele- 
sem aż do Tego, który jest Primum Movens 
non motum wszechrzeczy, Miał św. Tomasz w 
oczach swoich miłość oczyszczoną prawdy i dla- 
tego Bóg niebył jużdia niego jak dla Stagj- 
ryty niewzruszonymi tylko Majestatem, lecz 
był Tym, który „tak ukochał świat, iż Syna 


nie, tylko, że ta miłość cd dolu oczyszcza się 


| potęguje przez milość od góry. Nie mniej by- 

lo tęsknoty do piękna u św. Augustyna aniżeli 
u Platona, nie mniej było głodu prawdy u św. 
Tomasza z Akwinu aniżeli u Arystotelesa. 
ale oni micli w duszy swojej jeszcze coś inne- |. 
go, mieli tę miłość, która rozlana jest w ser- 
cach ludzkich przez Ducha Bożego tak, iż mo- 
- żemy wołać do Boga: Abba, Ojcze. Nie zmala- 
-iy przez kontakt z ewangelją ani serca ani my- 


ŚR krę: s 


- elegantkę, 


czy ma lewo. 


Referat wygłoszony w Poznaniu dnia 23-go czerwca 1933 r. 


I. 

Nie może ulegać wątpliwości, że światopo- 
glad gospodarczy, który nawet w c: ch po- 
zownej stabilizacji jest w ciągłej ewolucji, prze- 
chodzi ma skutek przeżywanych w ostatnich 
latach wstrząsów epokę gwałtownej przebudo- 
Wy: 

(Przy innej okazji wskazałem ma 3 koncepcje. 
gospodarcze rządzące dzisiejszą Europą, t. j. 
kapitalizm, bolszewizm i faszyzm. Starałem się 
wykazać, że rządzący do tej chwili na „Zacho- 
dzie* kapitalizm już przed wojną wy 
silne odchylenie od swej zasadniczej form, 
L. p. w wielkiej części porzucił podstawowy 
pierwotnie współczynnik swej koncepcji, 
własność osobistą w przemyśle na | 
nonimowej i zbiorowej masy akcjonarj 4 
dalej wolność konkurencji pierwotnie uznawa- 
ną jako prawdziwy sprawdzian ż 
najzdrowszą formę selekcji zastąpi! 
zowaniem się pewnych odcinków życia gospo- 
Klarczego. 

Mimochodem wskazałem na ironię hi: 
wyrażającą się w tem, że zasada koncepcji k 
pitalistycznej, t. j. wolna gospodarka była kie- 
dyś zdobyczą rewolucji, a że etatyzm piętno- 
wany dzisiaj jako hasło przewrotowe, należa! 
czasu swego do hajhardziej klasycznego pro- 
gramu ancien reżimu, 

Dzisiaj pragnąłbym się razem z Państwem 
zastanowić nad tem, w jakim kierunku idzie 
ewolucja przyszłości i — żeby odrazu wypo- 
wiedzieć «własne zdanie — dać wyraz przeko- 
namiu, że społeczeństwa dzisiejsze nie są skłón- 
ne do radykalnych zmian istniejących teoryj 
i form życia gospodarczego. 

Pozornie zdawałoby się, że tak nie jest, gdyż 
co pewien czas słyszymy o przewrotach po- 
Części tak zasadniczych, jak ostatni hitlerow- 
ski. Poddawanie się społeczeństw nowym for- 
mom życia koniecznie wszakże dowodzi aktyw-. 
nego poparcia i apatja może być czasem łu-| 
dząco podobna do sympatji. 

Wydawać sąd o psychicznym stanie spole- 
czeństw jest bardzo trudno, a nawet często 
poczynieniem niebezpiecznem, bo w błąd wpro- 
wadzającem. Reakcje społeczeństw zależą od 
całego szeregu imponderabiljów  mieujawnia- 
jących się ya zewnątrz. Już sam „moment psy- 
chologiczny* odgrywa ogromna, a trudna do 
przewidzenia rolę: to samo społeczeństwo mo- 
że waz okazać się bardzo pobudliwem, 
w innym wypadku z pozorną bezwolnością da 
sobie narzucić nówą formę życia. Należy roz- | 
różnić też pomiędzy reakcjami doraźnemi i nā- 
tychmiastówemi. memi ujawniającemi się: 
dopiero po dłuższem „spatium deliberationis*, 
i. j- czasie do namysłu. Tak jak w życiu ludzie 
dopiero na schodach sobie przypominają coby 
chcieli powiedzieć, tak i w życiu publicznem. 
Lecz eksperci twierdzą, że światem rządzi 
właśnie ten „esprit d'escalier“, 

Dalej n. p. wieś a miasto zupełnie odmiennie 
reagują. Wieś rzadko kiedy w historji zdobyła 
się ma polityczną inicjatywę, przeciwnie zwy- 
kle bywała biernym objektem polityki, często 
mawet pwałtu. Wreszcie stolica przeważnie de- 
cyduje o kraju, czego dowodzi chociażby t 
deneja wszystkich wojen do zajęcia stolic 
a m nim cenirów nerwowych państwowego o 
ganizmu. Kto wszakże nastawia stolicę? „Czy 
tak nazwane „żywiołowe meakcje ulicy są 
zawsze spontaniczne, czy też „robione*? na to 
odpowiedzą specjaliści od tego rodzaju „ro- 
boty". 

Pomimo tych wszystkich zastrzeżeń, które 
wielu, a nawet przeważającą część wielkich 
mężów stanu doprowadzają do pogardy dla 
opinii, dla jej zmienności, dla jej braku logi- 
ki, a przedewszystkiem dla jej braku egzeku- 
tywy, jednak tak zwane opinje istnieją, a na- 
wet w danej chwili zupełnie nieprzewidzianie 
wybuchają. 

Mieliśmy przecież w historji 19-g0 wieku 
bawdzo pouczające tego fenomenu dowody: wy- 
buchy dwóch powstań, nieprzygotowanych 
miecdbmyślanych, a pomimo wyboru najnie- 
praktyczniejszego czasu (zimy) szybko cały 
kraj obejmujących. 

Dzisiejszemu społeczeństwu polskiemu za- 
rzuca się czasem indolencję polityczną, «a na- 


Z 


PRETO DORRE GEEK a 174 7 — 


"| w Polsce od lat 7. 


„ | nych. Przechodzi; 


„| wojnę z Rosją bolszewicką, w 


które] 


wet wręcz intelektualną niedorosłość do skom- 
plikowanych zadań czasu. Ja sam nieraz za- 
rzucałem mu brak zainteresowania dla zagad- 
nień gospodarczych, które stanowią o jutnzej- 
szym bycie, lub niebycie. 

Trzeba też przyznać, że opinja jest dzisiaj 
szanpamą. i bałamuconą różnego typu demago- 
£ią do tego stopnia, że już tylko czytelnik jed- 
nego pisma ma swoje, t. j gazetki zdanie, 
a już kto zaryzykuje z: do pisma kie- 
runku przeciwnego jest zdezorjentowany. 

Tem niemniej ewolucję opinji czuje każdy, 
kto ma z tą opinją do. czynienia, t. j. przede- 
kiem polityk. niem twierdzić, że 
-miu dokonal się proces my- 
ślowy i psychiczny bardziej wyraźny, któr 
bym nazwał otrzeźwieniem sugestji wojen- 
y oprócz zagadnień woj 
ny światowej pełnych rozterki duchowej, re- 


wolucję tak na ziemiach zajętych przez Rosję | Mó 


jak i przez Niemcy — mieliśmy dalej własną 
magającą asta- 
tecznych wytężeń nerwów. Mieliśmy plebise 
ty, które nie są szkołą moralności publiczn 
Jeżeli do tego dodamy dewaluację monety i 
przewlekły kryzys gospodarczy, to z tych wszy- 
stkich współczynników wytworzył się splot 
(dzisiajby się powiedziało kompleks) psychic. 
ny. z którego wyciągnąć jednolitą linję byłoby 
może w 1-szych stadjach państwowości pol- 
skiej miemoćliwe, a i dzisiaj jeszcze bardzo 
trudne. 

Toteż mie tyle polska rzeczywistość, czy też 
polskie pozory niechaj nam służą dzisiaj jako 
pole studjów tembardziej, że proces tworze- 
nia się i krystalizowar y polskiej ob 

stkie trzy byłe zabory, bynajmniej 


ony. 
Do niedawna świat cały mody polityczne, 
tak samo jak mody damskie pzejmował z 


Francji, tej wielkiej wylęgarni rzekomego po- 
stępu w ciągu 19-go wieku. I chociaż od jakich 
50-ciu lat twierdzi się, że Francja jest zmęczo- 
na, że niema już am i przodowania i pory- 


wania. innych, a tylko pragnie spokoju, pomi-| 7 


mo, że w dynamice politycznej wyprzedził ją 
czy Faszyzm, czy chociażby Hitleryzm, to mo- 
że właśnie ten fakt, że Franeja jest umiarko- 
waną, jest znowu właśnie modą przyszłoś 

Cały wiek 19-ty wykazywał ewolucję w kie- 
rumku lewicowym: Lewica miała monopol 
„postępu”, a nawet prawica etykiety jak sza- 
chowawczoś: którą było tak latwo uto: 
miać z reakcyjną wstecznością, uważała sobie 
za obrazę lub za opozycyjny „podstęp. Paul 
Deschanel konstatował wręcz chorobę strachu, 
by się nie wy postępowym. Jeżeli 
zachowawczość zawsze miała swoich i to wy- 
bitnych wyznawcó! to jednak mie przyzna- 
wano się do tak dyskwalifikującego terminu. 
Obrazem czasu był ruch i wszystko, co się 
upodobniało do hamowania, do wstrzymywa- 
nia, było kompromitujące. jak 
„praworządność”* jak „wolno: 2 
byt“, należały do frazeologji obowiązkowej dla 
każdego programu, do owych, t. zw. „idola 
fori“, to jest uświęconych komunałów wybor- 
czych, których obronę podawało się za samą 
treść „cywilizacji“ i nareszcie otoczyło się ja- 
kąś mistyką Poema jaca BysEć typu nabo- 
żeństwa. 

Rok 1889 jest datą znamienną przejścia mia- 
sta Paryża na prawo, co powoduje w roku 1893 
1-szą Izbę o charakterze centrowo-prawico- 


wym. Po wojnie rok 1919 daje większość raczej i 


prawicową (Millerand) i ustala się koncepcja, 
że-w każdym razie finanse mogą być prowa- 
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am m e ZEN Z O ZAIN IOWA Z, 


chologji stanu średniego, który stanowi decy- |frzeci o % dł. Kuternoga, po którym należało | od dłuższego czasu cickawe próby szkolenia na sa- 


dującą ść wyborców francuskich. 
Umiarkowanie jest nietyłko sposobem .my- 
ślenia klas średnich, ale jest przymiotem. któ- 
ry nabywa w Francji każd: 
dochodzący do władzy. 
we“ {les necesitćs du gouvernement) zrówno- 


ważają chociażby najbardziej rozigraną fanta- 
e 


zję każdego wybitnego człowi Briand był 
ykładem takiego szefa, a jeszcze bardziej 
Clemenceau, natura z założenia ekstremowa, 
niepohamowana w swych początkach, a z cza- 
sem niczego tak namiętnie niezwalczająca, jak 
swych dawnych wyznawców. Nietylko ludzie 
poszczególni, ale całe stronnictwa z chwilą 
rzyjęcią odpowiedzialności za rządy s 

bywają się może nie frazeologji 

nej, lecz co ważniej kierunku dec; 
stronnictwo „radykalne“ pomimo, że w dalszym 
iagu utrzymuje cały swój REC wybor- 


ich dojście do w. JAA EA w 
owane, pozyskali „ogólne uznanie, 
że Herriot obejmując prezydenturę 
ów, polecił ministrowi finansów 
by niczego nie 
ę do ministra 
nie bronił mu pociągnięć śmiałych, 
chociażby ryzykownych, gdyż ňa jakimś odcin- 
ku trzeba wykazać „nowe myśli”. Za mistrza 
w sztuce prowadzenia ludzi uchodził sam Poin- 
carć, który wyznawał zasadę, że namiętności 
ludzkie zwalczać jest trudno. matomiast dać 
im kierunek nieszkodliwy łatwiej. 

n. Leon Janta-Połczyński. 


Wyścigi konne. 


Wyniki z 31 i 32-go dnia sezonu wiosennego 
(24 i 25 b. m.). 

Pogoda. Publiczności dużo. Tor dobry, Bar- 

dzo ciekawie zapowiadające się sobotnie go- 


twa, strat przez to wzbu- 
portowe zainteresowanie. 
rodajne, a przytem 
zgóry do. przewidzenia, Wyjątek stano- 
wił tylko wynik I-ej gonitwy dnia, o nagrodę 
j ej kategorji (1400 zł) dla 3-let. 
1800 mir. W w igu tym bardzo. 
silny faworyt (12 do 10 zł.) , który w nie- 
licznej stawce współ wodników, składającej 
się z trzech koni, nie mógł jak się wydawać 
musiało przegrać, nijak nie szedł i przycwa- 
łował na szarym końcu. zajmując dalekie 
trzeci o 6 dł. ostatnie miejsce u celownika. 
Emir o ile na przyszłość przed wyś 
ierze wodowstrętu, pędzie bięgał znacznie 
rala Tenowna, p. M. Wa- 
„ miejsca do miejsca, łatwo bijąc 
o 1 ft. Niagarę. Dystans został przebytym 
w 2 min. 0.1 s, tot. 50'zł.. 

Gonitwę o nagrodę 3000 zł. dla 3-1. i st. kla- 
czy na dystansie 1800. mtr., gdzie i jak chciała, 
wygrała 4-1. Genova p. senatora Kurnatow- 
skiego z Łochowa, bijąc o 5 dł. swą rówieśnicz- 
kę Minerwę, za którą trzecia i ostatnia 3-let. 
Turbie, prowadząca wyścig 0d startu do ostat- 
niego zakrętu; tot. 


5 zł. 
Nagrodę 2200 zł. dla 4-1. i st. na dystansie 
1600, mtr., bardzo łatwo. wygrała, przeprowa- 


dziwszy gonitwę z miejsca do miejsca 5-1. za- 
graniczna niemiecką Rawa p. R. Rogowskiego 
od Litki, i Poznaniak, bez miejsca Szarża, Be- 
rul i Eden, ten ostatni dostał krwotoku. Wy- 
grane o 3 dh, trzeci o 2 dł. w 1 m. 40% 6. tot. 
23 fr. 14 i 20 zł. Giermek został wycofany. 

Drugą taką samą nagrodę, dość pewnie wy- 
grał, od zbyt późno finiszującego Adama o 2% 
dł. za którym o % dt. og, Berggeist, 4-1. Pan- 


dzone tylko przez ministrów prawicowych. — | dar p. F. Chmielewskiego, przebywając dy- 
Wobec przewagi: pierwiastka. gospodarczego stans w 1 m. 40 s., bez miejsca Pielgrzym, Bi- 
wybory 1928 dają większość już zdecydowanie pi.Hanum i Bohum; tot. 34 fr, 19 i 22 zh Wy- 
prawicową. Pomimo, że ta koncepcja się w To- nik tej gonitwy wydaje się nieco podejrzanym, 
ku 193%-gim nie utrzymała, to jednak nazwi- pandar pobił pole, złożone z koni, z któremi jak 
ska takie jak Poincaré, Tardieu, Laval — są dotąd zwycięsko rywalizować nie mógł, a ma- 
gwarancją, że kierunek myśli prawicowej we|ią wypłata w  totalizatorze niew, ymownie 
Francji nie upadnie . ; świadczy, że miał bardzo liczne grono uświa- 
Mówi się, że umiar jest specyticznym przy- | domionych zwolenników. 
miotem kultury francuskiej. Nie znaczy to| Pięciotysięczną nagrodę, dla 3-let. i st. na 
umiaru w ch politycznych. dystansie 2400 mtr., przeprowadziwszy gonitwę 
Umiar francuski należy upatrywać nie w sło-|z miejsca do miejsca b. łatwo wygrał lumar 


wach, lecz w decyzjach, a te są rezultatem psy-| p. M. Bersona, bijąc o 2% dł. 4-1. Karambola, 


ou Tm ip 


spodziewać się lepszego zachowania się w wy- 
ścigu. Wygrane w 2 m. 34% s. tot. 16 zł. 
Gonitwę z płotami dla 4-1. i st. na dystansie 


rozumny człowiek, | 2800 mtir. o nagrodę 2000 zł. wygrała po walce 
„Konieczności rządo- | stoczonej na finiszu 5-1. Chłosta L. J. bar. Kro- 


nenberga, bijąc o 4 dł. Heroda, trzeci o 2 dł. 
Hajduk, bez miejsca Indra, Fidelja i Burłaj. 
Wygrane w. 3 m. 2 tot. 75 fr., 33i 23 zł. 

Gonitwę na dystansie 2100 intr, dla 3-let. i st. 
o sprzedażną 2500 zł, nagrodę bardzo łatwo 
wygrał ph. Paroman p. F. Kołkiewicza o 2 
dł. od 3-let. Pecha, trzecia o 1% dl. Juno, da- 
lej Estyma, prowadząca gonitwę do ostatniego 
zakrętu, Danaida, Wygrane w 2 m, 18% s., tot. 
16 fr., 11 i 18 zł. Fimiszem z drugiego miejsca 
w wyścigu, po walce, stoczonej w połowie pro- 
stej z prowadzącym gonitwę Dnieprem, nagro- 
dę pierwszej kategorji zdobył Jaspis p. M, Ber- 
sona, bijąc rywala o 6 dł. u celownika i prze- 
bywając dystans w 2 m. 15% s. Trzeci i ostatni 
Gandhi, który nie odgrywał żadnej roli w wy- 
ścigu; tot. 16 zł. 

Gonitwę o nagrodę 1600) zł. na dystansie 
2100 mir. dla 4-let. i st. w walce o szyję Wy- 
grala Stella p. M. Róga od 'Wisienki, za którą 
trzeci Atylla, bez miejsca Reeleg i Javeline. 
Wygrane w 2 m. 20 s. tot. 24 fr., 15 i 16 zł. 


CIECHOCINEK 
| 


PENSJONAT „KONSTANCJA“ 


Przy parku sosnowym, blisko łazienek 


Pokoje słoneczne, jasne. 
Wykwintna kuchnia. 
| ntormscje na miejscu 
lub w Warsz»wie, 
tel. 290-16. 


KRONIKA. 


Warszawa 21 czerwca, 

— Kalendarz na wtorek: św. Władysława. Wsch, 
słońca 310, zachód 19.37; wschód księżyca 7.30, 
zachód 22.0. 


Z ŻYCIA KATOLICKIEGO. 


— Ojciec św. do ks, arcybiskupa Nowowiejskiego. 
azku z jubileuszem %%5-lecia sakry biskupiej 
„ ks, arcybiskupa Nowowiejskiego Ojciec św. 
Cadans dostojnemu jubilatowi pismo z życzeniami, 
w którem m. jleuszu twoich. 
czniejsze życzenia 
woje pobudowania die- 
i Katolickiej bardzo zaleca- 
silnie zachę- 
i każdy z o- 


jeni- 
B: 


cez, 
my. 
camy "Twoich diecezjan, aby wsz, 
Babna w miarę swej inożności, szczególnie w dniu! 
Twego jubileuszu popianl ochoczo i szezodrze Twoje 
zamiary. 


OGÓLNA. 


— Międzynarodowy kongres opieki nad dziec- 
kiem. Dnia 4 lipca br. rozpoczyna się w Paryżu 
eki nad dzieckiem, W 
ą udział przedstawiciele kilku- 
dziesięciu państw. Z ramienia Polski uda się do 
Paryża radca minist społecznej p. 
Wanda Grabińska- Woytowiczowa. Weżmie również 
udział w kongresie stały delegat ministerstwa o- 
światy w Paryżu prof. Zaleski. 

— Koleje w maju, Jak wynika z ostatnich zeste- 
wień PI K. P, przewieziono w maju przeciętnie] 
BITI wagonów 15-tonnowych towarów, Na stącjąch 
P, K. P. ludowano przeciętnie dziennie 8257 wago- 
nów, w W. M. Gdańsku 197, przyjmowano z zagra- 
nicy 165, ponadto tranzytem przez Polskę przecho- 
dziło przeciętnie dziennie 659 wagonów. 


MIEJSKA. 


— Prorektorem uniw. warszawskiego wybrany 
został prof. ekonołoji T. Brzeski. Podobno ofic 
ne opublikowanie wyboru nastąpić. ma ddpiero po! 
zatwierdzeniu go przez ministra oświaty. _ 

— Nowy rektor państw. konserwatorjum muzycz- 
nego. Rada naukowo-artystyczna wybrała rekto- 
rem państw. konserwatorjum muz. prof. E. Moraw- 
skiego. 

— Wyniki szkolenia pilotów. Miejscowe ośrodki 
szybowcowe aeroklubu warszawskikego prowadzą 


kongresie tym w 


molotech pilotów, którzy już przeszli szkolenie na 
szybowcach. Celem zaznajomienia pilotów szybow- 
cawych z warunkami Jafania na aparataci 
rowych upodobniono bowce do samolot 
zmniejszenie widoczności i. wstawienie kół. Jeż: 
próby, te przyniosą wyniki dodatnie posiadć one bę- 
dą doniosłe znaczenie dla systemu szkolenia pilo- 
e wstępne szybowcach obniży 
znacznie koszta nauki pilotów maszynowych. 
Oo n 


Wyścigi Konne. 


Nasi faworyci na dzień 27 bm. 


2) Parthien Memories. 
8) Jawor WI, Kinkadżu. 
4) Libacje, Egzamin. 

5) Jota. Jawa III. Loterja. 
6) Hermes, Fagas. 
7) Łom, Toletlo. 

8) Elita, Limineuse 
9): Natan R., Egreta. 


EEEE 
Kronika zamiejscowa. 


Z WOJ. WARSZAWSKIEGO. 


— P. Prezydent Rzplitej wręcza sztandar 37 p. 
strzelców kaniowskich. W mie 


istnienia 37 p. strzeleów kanio 


Ironja, Florencja. 


abet, 


z uroczystością wreczen 
daru i ODU ‘his 


ERONIKA ERAKOWSKA., 
— Zjazd Na TRY, w Krakowie, W adora- 


cjach nocnych. Najśw. Sakraniontu, wzielo udzial 
k siąl tysięcy 

o księża 

} ai ilulu i, celebrowali ci św. Woko- 
ściele 00. Jezuitów na Wesołej odbyło się nabożeń- 


stwo dla Kutcjaty Eucharystycznej dzieci i mlo- 
dzieży sżkolnej. Koło goi 10 rano ruszyła z Wa- 

mia, wspaniala procesja, 
pezez ks. met ę Sapiehę v 
RW Jas 


prowad 


wił ARA świi 
wygłosił ki 
popłynęła pieśń RK CoŚ A jewana 
tkich Uczestników. nabożeństwa. Mimo 

z ludności, porządek panował 


la się w Złotej sali Domu katolickiego Urocz, 
Akademja, na której po przemówieniu prof. Dr Śmo- 
leńskiego i po części R kalnej 


Michalski, który Pny ÓW dlate 
szym numer: 70, 


Z ZAKOPANEGO. 


— Tragiczna śmierć wnuka Chałubińskiego, W so- 
bote, 24 bm. wnuk zuanego pioniera Zakopanego 
i Tatr profesora Tytusa Chałubfńskiego, absolwent 
zakopiańskiego gimnazjum 18-letni Tytus CI 
kolegą wybrał się na zdob 

i rni. W pewnym momencie idący po z! 
dowaciałym śniegu Chałubiński Paa, się i 


jąc szeregu obraze: 
szą była rana na skroni. sprowadzone Poe 
tatrzańskie ochotnicze pogotowie ratunkowe znio- 
sło Chałubińskiego do Zakopanego i do szpitala. 
w kfórym młodociany turysta mimo natychmiasto- 
wej pomocy zmarł. w niedzielę mano jako pierwsza 
ofiara tezoroczna Tatr. 


ZE LWOWA. 


— Dziesięć tysięcy złotych na odnowienie zamku 
w Olesku. Ostatnio z funduszów przeznaczonych 
przez rząd na odnowienie zamku w Olesku, wpły- 
nęło na ręce wojewody tarnopolskiego Mosżyńskie- 
go BEENA tysięcy złotych, 
anie terorystów ukraińskich. W sobote 
zapadł w; RM w toczącej się sprawie ferorystów u- 
kraińskich, oskarżonych o udział w napadzie pa 
pocztę w Gródku Jagiellońskim. Maszczak został 
skazany ra lączną karę è lat więzie! Kkuśpiś na 
łączną karę 5 lat więzienia, Motyka na 2 lata, KOS- 
sak na łączną karę 7 lat więzienia omz Jarosław. 
Bilas na 2 lata. Wszyscy skazani zostali ponadto 
na utratę praw obywatelskich na przeciąg 5 lat. 
Capa i Kowalukównę uniewinniono. Wobec tego, 
że wszyscy skazani wyrok przyjęli a prokurator 
RON LACEY BRAE 

olwenci studjum matycznego 
otrzymali uroczyście dyplomy w sobotę w auli Ui. 
i Jana Kazimierza z rąk kierownika studjum prof. 
Dr Ehrlicha. Min. spraw za Jaan, 
Dr Bertoni, amin. oświaty prof. Dr Si zy 

— Budowa szosy Worochta—Żabie, W pełnym to- 
ku znajduje się obecnie budowa szosy 30 km na 
trasie Worochta—Żabie. Dotąd ta największa wieś 
położona u sióp Czarnohory była bardzo trudno 
pod względem. komunikacyjnym dostępną, Delega- 
cje hucułów, których pracuje przy budowie 1500 


KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI. 
=a 


Podzwonne. 


86) (Ciąg dalszy). 

Andrzej pilnie przyglądał się wystawom 
sklepowym, po chwili wahania ukłonił się, ale 
niezbyt uprzejmie i zarumienit się po uszy. 

— Panie Jędrku! — zawołała dama — proszę 
na momencik, 

iPoszedł niechętnie i wnet wrócił. 

— Do dwunastej w niedzielę, dziś wieczorem 
koniecznie — doleciały urywki rozmowy. 

„Tres commune* — określiła po francusku 
— Pani Okiawja! — strzeliło jej na- 


"raz. 


 szwargocąca wzesza synów Izraela, 


„Jaka ordynarna'! — z ulgą pomyślał jedno- 
cześnie Andrzej. 

Byli zakłopotani, Milczeli, Zabrakło im naraz 
tematu do rozmowy. Dopiero kiedy wszystkie 
uliczkj i zaułki zapełniła chmara żydów biegną- 
cych z wielkim gwałtem jak na pożar, spytała 
go o przyczynę zbiegowiska. Nie umiał jej tego 
wytłumaczyć, Szli tedy dalej w milczeniu środ- 
kiem ulicy, spiesząc pospołu z hałaśliwym 
tłumem. , 

Na dworcu także kofłowała się już czarna 


ściągnęla tu, jak ich poinformowano, wiado-| 
mwość o przejeździe wracającego z wód zagra- 
nicznych. cadyka - cudotwórcy. Wszystkie po- 
czekalnie i przejścia, cały peron zapchane b: 
ły zgielkliwą cizhą chalaciarzy. Do pociągu by- 
ło dużo czasu. Stali cierpliwie w tloku, zamie- 
miając od czasu do Czasu obojętne i zbyteczne 
slowa. Zwróciła jego i uwagę na garbatego Wy- 


rostka z Ereronami pejsami, który, nie mogąc 


przecisnąć się przez tlum, szlocha! z rozpaczy 


_ j wymachiwał nad głowami toczącej się gro- 


których | żał 


mady dlugiemi ramionami, poznała jednego 


- „| z owych patrjarchów, którzy skakali sobie do 


oczu na rynku. Teraz stal spokojnie, targając 
brudnemi palcami zieloną brodę. Spoglądali od 
czasu do czasu na zegar stacyjny, niepokoili 
się o rzeczy, zostawione u niemowy, którego 
dotąd nie było. Gdy poszedł, by go odszukać, 
usiadła na „poręczu lawki obok baby z ogrom- 
nym tobolem, usiłowała przywołać na pomoc 
roztropne, spokojne, szlachetne 1 i, któremi 
zwalczała pokusę zakazanego szczęści: 
szańwie. Ale były od niej daleko. jak wierzchoł- 
ki wysokich topoli, kołyszące się w bladem 
niebie wieczornem nad stromym czerwonym 
dachem budynku stacyjnego. Trawiła ją ob- 
mierzła, nędzna, głupia zadrość, palilo wsty- 
dem poczucie śmieszności. Pogodziła się z tem, 
że rozdzielił ich Kościół, prawo Chrystuso 
przyjechała tu, by złożyć wspaniałomyślnie 
ofiarę ze swego kochania, tymczasem pokazało 
się, że on od dawna rzucił ją dla ordynarnej pro- 
wincjonalnej lwicy, Dla niej były wzniosłe roz- 
prawy o realizacji, o prawdziwem kochaniu i 
prawie do szczęścia, dla tamtej — pieszczoty. 
Poco przyj 
dości? Czy po to, aby dowiedziała się, że on ma- 
leży już do innej. A jednak mie odda go niko- 
mu! Do niej musi należeć. Ale jeżeli on woli 
panią Oktawję? A jednak do niej pędzie nale- 
— powtarzała w myśli z uporem, jak dziec- 
ko, z gniewu potrząsając splecionemi: na to- 
rebce rękami. Kruchą okazała się jej cnota, po- 
stanowienia i zasady, t pozą — jego nieskazi- 
telna prawość zystość. Niema różnicy między 
nim i Tózkiem. Józek przynajmniej otwarcie... 
Dlaczego on udawał i kłamał? Ach jakże go 
nienawidziała w tej chwili, jak zadrościta tam- 
tej, że została jego kochanką! Chciałaby nie 
być już tu, nie widzieć go nigdy i jednocześnie 
chciałaby zabrać go tej, której zadrościła, że 
została jego kochanką. Może nie jechać dziś? 


jeżdżała tu i poco był ten dzień ra-| 


Zatrzymywał, nalegal, pogmiewał się nawet. 
Czyżby i to było komedją? Zatrzymywał, bo 
wiedział, że odmówi, teraz chciałby już pozbyć 
się jej.« Sam poszedł po rzeczy. Wszystko było! 
komedją! Wszędzie była odraza i fałsz! Wolny 
jest — próbowdła przemówić do rozsądku... 
Sama zerwała z nim i oddaliła go od siebie, 
miał prawo dobrać sobie towarzyszkę rozpusty 
jak inni mężczyźni. Zapewne, ale dlaczego kła- 
mał dziś i oszukiwał, udawał miłość przed nią?. 
— oburzała się znowu... A gdy wrócił z kufer- 
kiem, patrzyła mu w usta, myśląc o pocałun-| 
kach, które składał na wargach tamtej. Oznaj- 
miła mu, że w powrocie ze Lwowa zatrzyma. 
się w Krakowie dla widzenia się z ciężko cho- 
rym profesorem, poczem dodata, że profesor 
napewno ucieszyłby się bardzo. gdyby i on ze- 


„| chciał go odwiedzieć, Puścił to jej zaproszenie 


mimo uszu. 

— Chałaciarze spodziewają się cudu — ode- 
zwał się po chwili i urwał zmieszany jej wzro- 
kiem, 

— Dlaczego pan nie jest ze mną szczery? 

— W czem pani widzi moją nieszczerość? 

Nie odpowiedziała na pytanie. Bała si 
irozpiacze się albo wybuchnie stekiem grubj. 
kich słów. Poszukała spojrzeniem dalekich 
| wierzchołków topoli. Zdało się jej, że obwiał ją 
szelest srebrnych liści, które w dałekiej wyży 
nie, bladego, przejrzystego nieba szeptały nad 
tem hałaśliwem zbiegowiskiem ludzkiem ją- 
kieś niepojęte wzniosłe słowa o wiecznym spo- 
koju i nieziemskiem szczęściu. Niegdyś, nie- 
gdyś w Łazienkach w czerwcowe popołudnie — 
hymn upojenia, cudne strofy rozkwitłych pa- 
lających drzew, święto powrotu... Jakiemże głu- 
piem była wówczas dzieckiem! * 

— Bawiw tych stronach pani Głowska — 
ruszył inny temat. 

— Niechże jej pań powie, że 

Polsce. 


że „kat“ grasuje 


I znowu zapadło milczenie. Nie spuszczala 
z niego urągliwych oczu. i 

rz Dlaczego pan nie jest ze mną szczery? 

— Bo pani zamiknęła mi usta, bo pani boi się 
prawdy. 

— Niechże ją pan powie! 

— Pani ją zna. 

— Tę dawną?! 

W tej chwili portjer otworzył przejście na pe- 
ron. Tium zakołysał się, wzburzył, rzucił się 
z wrzaskiem, piskiem, skomleniem na spotka- 
nie sunącej lokomotywy, 

W półotwariem oknie wagonu sypialnego 
ukazała się zgarbiona postać starca z długą 
brodą, w czarnym płaskim o szerokich brze- 
gach kapeluszu. Tłum powitał cudotwórcę za- 
wodzącym skowytaniem, z tłumu podniosły się 
tysiące rąk, zerwały się krótkie szlochania i 
jęki.. Starcza, brodata głowa tkwiła nierucho- 
mo w oknie, zdawało się, nie widziały miota- 
jącej się na peronie ciżby. 

Z trudem torując sobie drogę w ścisku, Inia 


posuwała się za niemową, który niósł jej ku-|. 


ferki. Nie doczekali się cudu. Wrócą do nędzy, 
do niedoli... Ona zamiast cudu... doczekała się 
fałszu i zdrady, Zamiast cudu — nikczemność 
i fałsz, niedola i nędza — powtarzała, pełna 
odrazy do hałaśliwego ‘motłochu. do siebie, do 
niego... Kotłująca się dokola sleepingu chalata- 
Wa rzesza wybuchła znowu namiętnie zawo- 
dzeniem. Pociąg drgnął i znieruchomiał na 
mgnienie, drgnąl znowu, wreszcie potoczył się 
gładko, Garść wyrostków puścila się w pogoń 
za sunącym coraz szybciej wozem, w którego 
oknie tkwiła senna głowa zgarbionego. starca. 
Z tysiąca piersi wyrwał się jęk. Jakaś pani 
powiewała chusteczką. „Felek. bądź zdrów“! — 
wałał Sy ipatyezny gło 

Jej nie bylo już w oknie, 

Zgiełkliwy i natłoczony peron w jednem oka 
mgnieniu zaległa cisza.. Zostali tylko wę-dwu 


z niemową. Ten pomrukiwaniem, Ś śmiechem, 
rękami usiłował coś wytłomaczyć. Domyślil się 
o co chodzi niemowie i, wsunąwszy mu do 
ręki napiwek, o którym w pośpiechu zapomuja= 


ja podróżna, ruszył do wyjścia. Gdy szedł ze 


spuszczoną głową przez plac, zdawało mu się, 
że z pomiędzy kamieni nierównego bruku wy- 
baluszają się na niego szydercze ślepia. Życie 
zadrwiło z niego tak okrutnie i niespodziewa- 
nie, że wciąż trwało w nim tepe osłupienie, 
z którejn patrzył przed chwilą na oddalający 
się pociąg. Nie mógł zrozumieć ani pogodzić 
się z tem, że odjechała na zawsze. Wydawało 
mu się do osiatniej chwili poprostu niemożli- 
wem, by ona znowu rzuciła mu w twarz kate- 
chizniem! Wczoraj wielkiemi krokami z gwlaz- 
dy na gwiazdy po szczęście, Dziś zostały mu 
z tego całego szczęścia tylko — jej, białe, zbru- 
kane od kurzu wagonowego rękawiczki... 

Podniósł wzrok na wysokie topole za torem 
kolejowym, dalekie, obojętne zimne na tle czy- 
stego wieczornego nieba. 

Co było bardziej mierozsądne: wczorajsze sny 
o  Szczęściu, czy dzisiejsza rozpacz. Jedno i dru- 
gie nie miało najmniejszego sensu... Zbyt dlugo 
|budowato się zamki na lodzie... Iść dalej, za- 
(brać się do pracy, żyć w prawdzie — wysila? się! 
na stoicki spokój. — Life is more than happi, 
ness, Tak, ale kto żąda od nich ofiary? W imię 
(czego mają cierpieć oboje? W imi esądów 
i przestarzałych przepisów kt ielnych! Niech- 
że mu ksiądz Ciszak wytlomaczy, dlaczego zło- 
żona lekkomyślnie przed oltarzem przysięga 
[ma wiązać na zawsze dwoje obojętnych sobie 
ludzi, z kitör; jedno odawna złamało przy- 
sięgę wierności. Dlaczego. jeżeli miłość ma być 
celem i fundamentem malżeństwa, Kościół mie, 
„dopuszcza rozwodu tam, gdzie zamiast miłości 
jest niechęć, zdrada i cierpienie, I skąd owe co- — 
raz częstsze mimo nierozerwalności m 
siwa wozwody?ł 
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; 


utworzyć z uroczyska „Święte Błoto” rezerwat. 


" nem Witką. bratem straconego w Witebsku Józeia 
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+ — Budżet Łodzi zredukowany o 3,000.000. Woja- 


WTOREK 27 CZERWCA 1933. 


z "ZEW ZZ ZZ OZ S - EO EE RY WR, 


w lipcu. Bawiący obecnie w Rzymie ambasa- 


raczy odbę-|czną do złożenia tego rodzaju petycji ilością 
nie Zachodu | głosów, będzie ona mogła być złożoną p. Pre- 


2 bm. a godz. 17 


denta m. Krakowa odbędzie 
na torze „Cracovia”. 


zwróciła 


go w czasie inspekcji o M rs 
miast gotówki Mistrzostwa lekkoatletyczne Krakowa w konku- piłkarze kra. PAR s Gi 
Wskutek nieostrożnego obchodzenia się z bro- | rencji pań. m a tej soboty, na. boisku: „Nak- 4. W Lodzi zydentowi Rzplitej tylko w wypadku o ile po: 


słowie z innych klubów zgodzą się dać swe 
podpisy. 


zych zak 


skie drużyn: robóini 
ię w Krakowie na Wi- | soką wygraną tamtejszego zespolu. 


kabi“. 
Regàty wiošlarskie odb 


ka prof. Un. J. K. Witkowskiego. Marja, po- 


nią cór] 


liła_się w. okolicę serca. W groźnym stanie | Regal 3 la sie w Kra ka w ja opolu ? 
przewieziono ją do szpitała. * | sle 29 bm. staraniem O. W. Sokoła ostwo Warszawy w iej atletyce posia- ibol- i K ił 
> © Wielki pożar młyna Erenkla. W niedzielę wie-| pią w kilku konkurencjach. Początek tla_Legja d AZS 2170 pkt] KS Mikołaj rumuński gościem Po!ski 


i Warsz 


czorem wybuchł w Przemyślu pożar w młynie Al- 

{reda Frenkla. Jest to jeden z najwię 

starszych młynów w Małopolsce, przedstawiają 
2 milj. zł. Pożar widoczny jest w promie- 


Warszawskie reg: 
fi 


W niedzielę 25 b. m.p 1 dosWarszawy sa- 
molotem z Pragi Mikolaj rumuński w to- 
wie dwóch adjutantów kpt. Oprisa 
kpi. Nikolai. Przylot ks. Mikołaja poprzedzil 


Poznań 
iaślarek). 
OWE: 
WTW). 


ł w turnieju miedzy- 
1 Z Polski walczy jedy- 


Dwójki podwójne: „Wisła 
MCA. Jedynki młod. 


miu kilkunastu kilometrów. D WT ORA GÓR: 
chc i ) $ órki pó z ryj A 
„ tYchezas nie ustalona. ERDA ei Dwójki Ë przyjazd pułk. Stoicescu, który wylądował na 
Z POZNANIA. 1) „04* Poznań. Ósemki młodszych: 1) WTW. lotnisku warszawskiem o godz. 16. W związ- 
— Zjazd katolicki w mieście rodzinnem ks, Wuj- ki Nah a Viela Czy Gr awien A) yp = Sa ku z przyjazdem ks. Mikołaja lotnisko udeko- 
s i niedzielę. odbył się w Wągrowcu ROM ICI zai (WWI: b bardzo; Do! rowano flagami o barwach narodowych ru- 
AOR ETARE w 5 bez sternika: Dwójki: WTW. W Katowicach odbył a + 


muńskich. 

Na powitanie księcia przybył na lotnisko p. 
min. spraw zagr. Beck, minister komunika 
inż. Budkiewicz, podsekretarz stanu w 
zembek, wiceministrowie spraw wojskowych 
gen. Fabrycy i gen. Sławoj-Składkowski, szef 
sztabu głównego gen. Gąsiorowski, gen. Wie- 
niawa - Długoszewski, naczelnik wydziału 
wschodniego MSZ min. Schatzel, szef gabinetu 
ministra spraw wojskowych pułk. Sokołowski, 
szef gabinetu ministra spraw zagranicznych 
Dębicki, dyr. Filipowicz, pułk. Rayski, człon- 
kowie poselstwa rumuńskiego z posłem Ca- 
dere na czele, attachć wojskowi rumuński 
i czechosłowacki, wojewoda Jaroszewicz i in. 
Mikołaja nastąpił punktualnie 
stra odegrała rumuński hymn 
narodowy, poczem ks. Mikołaj dokonał prz 
glądu kompanji honorowej 36 pp. oraz prz 
glądu plutonu 1 p. 1. Po powitaniu ks. Mikołaj 


go polskie 
zjazd. katolie 


miejscu rodzinnem, ks. pierw 

go tłumacza Pisma świętego. wiel 

ki, w którym w jal ks. prymas Hlond. Ks. 

prymas dokonał odsłonięcia pomnika ks. Wujka 
dłuta art. biarza Haupta. 

— Prof. Peretiatkowicz dyrektorem WSH. P. mmi- 

sr wyznań religijnych i oświecenia publicznego 

f, 0 Peretiatkowicza 

ej szkoły handlowej 


jszych zespołów o m 
e niespodzianie wysoką Wygra- 


wórki półwyścisowe nowicjuszy: WTW. Jedyn- 
ki: Verey (AZS Kraków). G : qy]ś 
WTW. Czwórki pań: Warszawski Klub Wioślarek. 


Ósemki mi AZS. ZE 


w Poznaniu na okres 3-letni. 

— Wystawa pamiątek powstania 1848 r. zost. 
ie otwarta wczoraj, w niedzielę, w Poz 
niu w salach Muzeum Narodowego. 5 

— Minuta ciszy ku czci WA obrońców gra- 

a zę. 


nic zachodnich. We czw 29 bm. radjo poznań: 
“skie da sygnał o g. 5 rozpoczną Muczeć 
n m ich z uno- 


Komisariat hitlerowski dla kościołów protestanekieh. 


Przed mniej więcej dwoma 
Niemczech nowa organizacja religijna prote- 
tancka „Deutsche Christen“, Nowa organiza- | s 
cja nie była nowem wyznaniem, ale od począt- | rowskiego kandys 
ku zespalała w sobie wyznawców różnych pro- | delschwinga, kierownika wielkiego, założonego. 
,| testanckich kościołów. Celem jej było urabia- | przez jego ojca zakładu — miasta char 
nie opinji protestanckiej dla stworzenia jednej | nego w Bethhel, stojącego zdala od polity! 
organizacji Kościelnej, obejmując w kiedo-| Ten gest niezależności wyznań protestanc- 
tychczasowe wyznania: — poza katolikami — kich spotkał się z dezaprobatą rządców Nie- w towarzystwie szefa protokołu p. Romera od- 
oraz oparcie tej organizacji na zasadach „pań-| miec. Bod jechał do: Łazienek, gdzie zamieszkał w apar- 
stwa autorytatywnego”, a więc na władzy na-|znany, rząd pruski yk „pier tamentach dla niego pr otowanych w pała- 


Połączone kościoły 
iły zadość temu żądaniu, 
ko biskupa nie hitle- 


wybór 


iskupa R 
tanckie uczy 
ybrały na stanow. 
ata Miillera, lecz pastora Bo- 


laty powstała w 


na który 
Z umitknięt 


nit ją na doży 
— Ucieczka wisielca. hodnie Dr 
skiej w Poznaniu ujrzeli ja jakiś mg ma po- 
wiésit się na drożnemi drzewie. Jeden z prze- 
chadniów odciął sznur i zaalarmował pogotowie 
ratunkowe. Grano ob: h starało się daremnie 
donata przywrócić do przy mezisem na 
oüglos sygnalu nadjeźdżając zeko- 
my wisielec zerkał się i uciekl w 
“tempie. 


czelnej jednostki, co ujęto w agitacji „Deutsche ze | cu Łazienkowskim jako gość rządu polskiego 
c sten jako żądanie ustroju ep opalnego. IW poniedziałek rano odleciał JAts. Mość do 
Z tymi postulatami łączono równocześnie haslo Torunia, gdzie dokonał przeglądu tamte. s zego 
śniźlaic> e A z p x -ż0) ~ y > ra: 
ciślejszego związania wyznań: protestanckich pułku lotniczego, a o godz. 15 powrócił do 
z życiem ludności, co znów w praktyce ujmo- Warszawy. 

wano jako żądanie zradykalizowa: ocjałne- O 4 po poł J Mość złożył wizytę p. Pre: 
go nauk tych wyznań i składu pe onalnego zydentowi Rzplitej na Zam u 0 śstej p. Pre- 
ich kierowników. Na dalszym planie wyrażano zydent rewizytował ks. Mikołaja w pałacu ła: 
pa , że Ro utworzeniu stanowiska prote- zienkowskim. O 8.15. wieczorem Wysokiego 
R: ciego. Re A E RA Gościa podejmował obiadem p. minister 
ROR dy u T g ickiego pr spraw zagranicznych Beck z małżonką, po- 
ych Niemiec, poddanego s czem w apartamentach państwa ministro- 
gólni biskupi wpływom r: stwa odbył się raut 


luźni się związek Kościoła niemieckiego z Rzy- stosunek protestanckiego „Ko- n 
mem. iego* był oparty na umowie Zjazd działaczy aam l gospodarezyeh 
województwa warszawskiego, 


Nowa organizacja od początku swego istnie- | z Jedynym autorytetem, który 
może ochronić Kościół katolicki w Niemczech Gaz, enaa M 
przed losem wyznań protestanckich, «a więc] Dowiadujemy się, że 2 lipca obradować 
Kulturkampfem* w formie i ostrości będzie w Warszawie zjazd łaczy społecz- 
jest autorytet Rzymu. nych i gospodarczych województwa Warszaw. 
i niż brutalna |SKiego na którym omówione zostaną wyniki 
zwolenników zasady | Wielkiego zjazdu działaczy społecznych i go- 
spodarczych BBWR. Obrady toczyć się będą 
w sali Kasyna Oficerskiego w (Warszawie. 


Policjanci niemiacey przekraczają granicę polsk. 

Katowice 26 czerwca. 
(Tel wi.) Kilka dni temu 4 policjantów mie- 
mieckich przekroczyło granicę koło miejsco- 
wości Radzionków i w odległości kilku metrów 
od granicy, już na terytorjum polskiem, spo- 
ij notatki; Dopiero na widok pol- 
strażnika granicznego policjanci nii 
mieccy. wycofali a powrotem mą kordon. 
Starosta w Tarnowskich Górach 
do lokalnych władz niemieckich 2 żądaniem 
przeprowadzenia śledztwa w sprawie powyż- 
szego naruszenia granicy polski. 


Rozszerzenie pasa turystycznego 
polsko-czechosłowackiego. 


Praga 26 czerwca. 

(Tel. wł.) W wyniku przeprowadzonych tu 
narad przy udziale delegatów zainteresowanych 
państw — postanowiono przedłożyć do za- 
twierdzenia wnioski o rozszerzenie pogranicz- 
nego pasa turystycznego — po linję Kraków— 
Tarnów z jednej strony i po linę Zwoleń, Bań- 
sKa, By yca, Preszów — łącznie z całym ob- 
szarem przyległych terenów górskich Śląska 
cieszyńskiego i Moraw. 


PR ORTTIRA D DAVY PATE UIT IIIENA SE 
Proces przeciw faszystom. czeskim. 


Gajda uniewinniony. 
Praga 26 czerwca. 
(Tel. wł.) W Brnie zakończył się dziś proces 
przeciw uczestnikom faszystowskiego zamachu 
na koszary pułku piechoty w Brnie. Główny pro- 
wodyr zamachu porucznik rezerwy (Kobzinek 
skazany został na- 6 lat ciężkiego więzienia. 
Z dalszych 57 oskarżonych 46 skazanych zosta- 


wyznanie Prus, „Altpreus: 
ędnika pruskiego ministerstwa 
komisarzem dla „wszystkich 
ingelickich kościołów Prus“ z kompetencją 
tak określaną, że w istocie rzeczy nieograni- 
czoną, bo „z pełnomocnictwem do podjecia 
wszelkich potrz 

Tak si 
wani 


mianować urz 
wyznań Jaeger: 


ZE ŚLĄSKA. 


— Konsekracja kościoła garnizonowego w Kato- 
wicach, SCK na Górnym Śląsku katolickiej 
wojskowej świątyni, została dokonana w niedzielę 
przez biskupa polowego WP. ks. Dr Gawlinę. 


Z ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO. 


= jontowa”. W wyniku konferencji, 
jnka kę nh przy udziale p. wojewody 
Paciorko: Peche zakomunikowa- 
no delegatom robotników Klimontowa, żę odprawy 
z K Braeklej wypłacone im będą w procen- 
tach i to drobnami rafami w ciągu dwóch lat. 


Z POMORZA. 


— Odłożenie wystawy p. t „Toruń współczesny”. 
Otwarcie wystawy pod nazwą „Toruń współczesny”, 
które.miato się odbyć 25 bm. w związku z uro 
stościami 700-lecia Torunia przesunięte 3 
względów. technicznych na niedzielę, 2 lipca br. 

— Hojny dar szczęśliwego gracza, Jan Mazarkie- 
wież, zam. stale W Dow. starogardzkim, subjekt, od: 
bywajńcy: obecnie przeszkolenie rekruckie w 2 ba- 

w taljonie strzelców w Tezewie, wygral w „Awietniu 
br, w ciągnieniu 26 państw. loterj klasowe, PN DO 
ul. Z kwoty tej Mazurkiewicz ofiarował 2X 1000 zł 
kurji biskupiej w Pelplinie, przeznaczając je na 
cele misyjne. 


Ę ZKIELC. 


— hutomatyzacje teletonów w Częstochowie, Mi- 
nisterstwo poczt i tel. rozpoczęło planowy ZA PAST 
tyzację telefonów w- miastach prowincjonalnych, 
Obecnie szybko postępują naprzód prace przy u; 
rzidzeniu centrali automatycznej w ochowie, 
Uruchomienie jej nastąpi zapewne w ońcu lipca 
bieżącego roku. 


abnych zarządzeń“. 
przedstawia przebieg  „uhitleryzo- 


protestantów Prus. Jest on sygnałem 
awczym nietylko dla protestantów in- 
ch krajów Niemiec ale i dla katolików. Ko- 
ił katolicki jest wprawdzie chroniony kon- 


chsbischofa* uda się stworzyć 
ta- 


kordatem, ale i 


nią pozostawała w kontakcie z hitlerowcami, 
któ! jęli jej poglądy na uregulo 
kwestji religijnej w Niemczech. Toteż doj 
do władzy Hitle ło ją do sukcesu. Hitler 
mianowal wojskowego pastora Miillera swym 
mężem zaufania i pośrednikiem z wyznaniami 
protestanekimi i położył silny nacisk na szybki 


Walka z katolicyzmem w Niemczech 


Ks. pra t Leicht Usjęziany. mów krajowych oraz wybitniejsze osoby z 


z stały aresztowane, a równocześnie działalno: 
RASA Berlin % czerwca. [tej partji została zlikwidowana. 
(Tel. wł.) W niedzielę aresztowano w Bam- 


bawarskiej partji ludowej 


przed 
od wieków nieznanej 
y okaże się on 
przemoc mowoczes 
„Cuius regio eius religio“? 


Znowu kilkuset aresztowanych. 

„ Berlin 26 czerwc; 
Aresztowania. wśród wybitn. 
w partji socjalno<lemokratycznej 

Berlin 26 czerw i bawarskiej partji ludowej trwają w dalszym 

(Tel. wł.) Prezydjum policji monachi, ciągu. Liczba aresztowanych dochodzi w po- 

komunikuje, że podjęia przed paru dniami | szczególnych miastach i miasteczkach do kil- 

akcja przeciw bawarskiej partji ludowej zo-|kuset osób. W Brunświku aresztowano dziś da- 

stała przeprowadzona na całym terenie Bawa-|wnego socjalno-iemokratycznego premijera rzą- 
rji Przywódcy, posłowie do Reichstagu i sej-Ldu brunświckiego dra Jaspera. 


Goebbels zapowiada likwidację wszystkich stronnictw. 


Berlin 26 czerwca. |tycznej obecnie przyszła kolej na bawarską 

(Tel. wł.) W mowie wygłoszonej w Rheydt | partję ludową. Wagner zapewniał, że wszystkie 
minister uświadomienia narodowego i propa-|wybitniejsze osoby bawarskiej partji ludowej 
gandy Dr Goebbels oświadczył, że rewolucja | znajdują się już pod kluczem, Okres partyjni- 
narodowo-socjalistyczna bynajmniej nie zosta- |ctwa minął już bezpowrotnie i każdy, kto bę- 
ła jeszcze zakończona. Musi być zdobyte całe | dzie usiłował utworzyć partję, wszystko jedno 
państwo. pod jaką nazwą, będzie zmiejsca aresztowany 
Naród niemiecki musi się zjednoczyć, w je- |i ukarany jako szkodnik narodu. Jako żołnierz 
dnej partji i dlatego żadna inna poza partją | Hitlera będzie Wagner niewzruszenie kroczył 
hitlerowską niema prawa egzystencji. Naród, obraną i za właściwą uznaną drogą. Tempo re- 
który znajduje się w tak wielkiej nędzy nie | wolucji musi być przyspieszone, aby ratunek 
może być rozbity na partje. narodu niemieckiego mie okazał się spóźniony. 


Tworzenie nowych party) — przestępstwem Dymisja Hugenberga? 


Berlin 26 czerwca. Londyn 26 czerwca. 
(Tel. wł.) Podczas przemówienia w Bad A! (PAT) Rozeszła się tu pogłoska o dymi: i 
bling bawarski minister spraw wewnętrznych |nistra Hugenberga, której jednak prezydent 
Wagner oświadczył, że po zupełnem wytępie- | Hindenburg jeszcze nie przyjął 
niu partji komunistycznej i socjalno-demokra- 


Likwidacja bawarskiej partii ludowej 


Z ŁODZI 


17 miljonów zł otrzymało woj. łódzkie na robo- 
ty sezonowe, Dzięki interwencji wojewody Haruk 
Nowaka: woj, tólzkie otrzymało z Funduszu Pracy 
na roboty sezonowe 7,000.000 zł. 


wódziwo nadesłało, macjstratowi. m. Łodzi budżet 
w którym dokonało skreśleń na 3 milj. złotych. Za- 

4 należy, że niedobór budżetowy za rok ubie- 
ega 12 miljonów zl. 


zna: 
gły si A 
— Pożar rzeźni. W ł 
*w aini miejskiej w Łaekach pod Sieradzem. Przy: 


czyna pożaru nieustalona. 
Z WILNA. 


— Ulewa nad Wilnem przeszła ubiegłej nocy, 
trwając kilka godzin. Straż požarna była wzywana 
do wYpompowywania wody z zalanych: AWA 

`  — Poświęcenie krzyża w uroczysku „Święte Bło- 
to", W lasach pow. grodzieńskiego nad rzeką Bier- 
wionką znajduje się wśród trzęsawisk polanka- 
roczysko zwane „Świętem Błotem”, W r. 1863 sta- 
czyli tam z Moskajami krwawą bitwę powstańcy, 
w czasie której padło około 200 partyzantów. Opo- 
dal k00-letniego dębu wzniesiono krzyż dębowy na 
pamiętnym pagórku, a poświętenie jego odbyło się 
w. niedzielę, %% bm. W związku z projektowanym 
wytębem lasu p. wojewoda Kościałkowski polecił 


— Mściciel brata wydanego czerezwyczajce. Do 
wsi Łaszki koło Niewiurowicz przybył rzek 
ciekinier z Rosji Borys Chramyj, pochodzące: 
tobska, Szukał on, rzekomo swego dawnego przyja- 
ciela z czasów wojny. Chramyj spotkał się z Marj 


sięcy, podczas gdy 11 — w tem przywódca fa- 
szystów czechosłowackich, dawny szef sztabu 
generalnego Gajda — zostało uwolnionych od 
winy i kary. 


przez sam rząd narodowo-socjalistyczny — 
Niemcy Już mają lotnictwa wojemae pisze „Petit Parisien“ — nie jest pretekstem 


i Paryż 26 czerwca. |do domagania się lotnictwa wojennego dla 
(PAT) „Petit Parisien“ podaje, że Niemcy | Niemiec, a przeciwnie jest dowodem istnienia 
już teraz posiadają doskonale wyszkolonych tego lotnictwa. Narodowi-socjaliści utworzyli 
lotników wojskowych i gotowe do boju samo- w Monachjum dwie eskadry lotnicze. Eskadry 
loty wojenne. Przelot nad Berlinem samolo- ie nie są bynajmniej jedyne; istnieje wiele po- 
tów nieznanego pochodzenia, O YE formacyj w innych okolicach Rzeszy. 


Hn- = Á... 


Jót Witko zostal wydany przez Chrame: 
go w ręce whdz-G. P, U. za co otraymak 200 rb. M, 
Witko widząc kata swego śp. brata, w silnym po- 
rywie gniewu rzucił się na Chramego + ugodził go 
dwukrotnie nożem: w bok. Chramyj mimo rany wy- 
dobył rewolwer rzelił do Witki, raniąc go w o- 
Kolice brzucha, Powiadomione władze bezpieczeń: 
stwa zatrzymały obu rannych, których przewiezio- 
no do szpitala. W wyniku wstępnego dochodzenia 
Witkę zwolniono. zaś Chramego pod siluą eskortą 
utuieszczono w szpitalu w pi 


o aoc 
port I wychowanie fizyczne. 


Pierwszy krok kolarski w Warszawie rozegrany 
zostat na trasie Bielany —Kazuń—Bielany (40 kin). 
Wyniki biegu: 1) Zakrzewski 1 godz. 3 min. 53 sek., 
2) Urban: a 

Mistrzostwa lekkoatletyczne Krakowa. Na boisku 
K. S. Cracovia odbyły się męskie mistrzostwa lek- 
koatletyczne Krakowa. w których startowały klu- 
by: Cracovia, AZS i Makkabi, Startowali poza kon- 
kursem zawodnicy WRS Wawel. Wyniki: bieg 100 
m, kl. A; 1) Tuziak (Cracovia) 116, kl. B: 1) Z: 
morski (Ge) 12. Bieg 800 m, kl. A: 1) Fjałka (Ci 
24052, kl. B: 1) Goldfinger (Makkabi) 2 , 2) Sol- 
ułan (Cr.). Bieg 400 m przez plotki ast (Cr.) 
1:022. Rzut kulą: kl. Ax 1) Wątoc 
kl. B: 1) Pouch (Cr) 1044 m. Skol 
A: Kądzielawa I Chmiet_(Cr.) po 155 m, 
Adamczak (Cr.) 1:60 Sztafeta 4106 m 
covia 46.7., Rzut dyskiem: 1) Pouch (Cr. 
Bieg 110 m przez płotki 1) Os: 
Bieg 400 m: 1) Drozdowski (Cr. 


Wit 


Po*pisanie paktu 4-ech w lipcu. 
Frankfurt n/Menem 26 czerwca. 
(PAT) „Frankfurter Nachrichten“ donosi, że 


ł 


Mussolini nie chce połączenia Austrji z Węgrami 


Paryż 26 czerwca. |Austrji muszą myśleć o jej konsolidacji jako 

(PAT) Rzymski korespondent „Le Matin“ | państwa. 
zwrócił się do ambasadora de Jouvenel z zapy- z 
taniem na temat pogłosek o rzekomych projek-| 777 a jest zwo m ich zbliżenia, 
tach Mussoliniego dotyczących Europy środ- Paryż 26 czerwca. 
kowej, którym włoskie koła urzędowe zaprze-! (PAT) „Journal des Debats“ omawiając za- 
czyły kategorycznie. przeczenie prasy rzymskiej o istnieniu projek- 

Ambasador de Jouvenel podkreślił, że wia- | tu włoskiego, przewidującego unję austrjacko- 
domości te są całkowicie bezpodstawne a na-|węgierską stwierdza, że dzienniki włoskie nie 
wet sprzeczne z poglądem Mussoliniego. Wło- | podają sprawy w sposób ścisły. Powołując się 
chy nie zamierzają wcale przywracać do życia jna londyński „Times“ dziennik paryski zazna- 
u swoich bram potężnego państwa, które w 0-| cza, że Mussolini oświadczył amb.e Jouvenel, 
kresie powiklań mogłoby się stać groźne. Je-|że obecnie nie jest on zwelennikiem unji, 
dyną rzeczą pewną jest — powiedział ambasa- | ale zbliżenia politycznego uzupełniającego unję 
dor — że mocarstwa zapewniwszy niezależność | ekonomiczną między Austrją i Węgrami, 


SmiaTeja 426400 m: 1) Cracovia 1. 3:41. 


Wyścig motocyklowy o. pubar. prze parlamentarie ludowców, „PES. Ponieważ ludowcy nie rozporządzają konie- | 


lona karę ciężkiego więzienia od 4 lat do 6 mie-| s 


dor wio: 


ki w Berlinie Cerutti omówił już z 


Mussolinim kwestje podróży kantlerza Hitle- 
ra do Rzymu w celu podpisania paktu, 


Roosevelt przyjedzie do Europy 


Frankfurt n/Menem 26 czerwca. 
(PAT) „Franfurter Nachrichten“ (donosi, że 
delegata amerykańskiego w 


mimo dementi 


Londynie w tamtejszych kołach polity 


wnych 


utrzymuje się uporczywie pogłoska o bliskiej 


podróży pri 


ydenta Roosevelta do Europy. 


Sır Simon naradza się z Litwinowem 


Londyn 26 czerwca. 


(Tel. wi.) W minist 


rstwie spraw zagranicz- 


nych odbyła się dziś w. poludnie zapowiedzia- 
na konferencja ministra spraw zagranicznych 


sir John Simona z 


spraw zagranicznych Litwinówem. 


Dolar spada. 
Londyn 26 czerwca. 
(Tel. wl.) Dolar zniżkuje w dalszym ciągu. 
W Londynie notowany był dziś 4.23 i pół w sto- 
sunku do funta, który na rynkach europejskich 
także okazuje tendencję zniżkową. Funta, an- 


gielskiego notowano w Zurychu 1 


żu 8628 i w Amsterdamie 8.46 i 


sowieckim komisarzem: 


159, w Pary- 


1 


TEATR I MUZYKA. 
TEATR NARODOWY: Codziennie 


przed lustrem", 
TEATR NOWY: 


sztuki Devala „Stefek“ 


Dzi 


„Pocałunek 


é nieczynny. Jutro premjera 
| 


TEATR LETNI: „Ten stary warjat“, Obsadę sta; 
nowią znakomita artystka Mila Kamińska, Burna- 


towicz, Fentner i i 


inni. 


TEATR POLSKI: Codziennie „Fräulein Doktor“, 
TEATR ATENEUM: Codziennie „Rewolucja w Pi- 


kutkowie", 


TEATR KAMERALNY: „Perfumy mojej żony”. 


TEATR MORSKIE OKO: 


szawy”*, 


Codziennie „Rewja War- 


TEATR 8.30: Dziś po raz ostatni operetka „Szczę: 


$liwej podróży”, jutro teatr niec 


ynuy 2 powotlu 


próby generalnej. We wtorek premjera operetki 


p. t. „zjazd Gwiazi 


d“, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


Apollo: „Pod twoją obrene" 
Ludzie za kratami 


Ixiana* 


Europa: „Żona z drugiej ręki”. 


Filharmonia: „6 godzin życia 


zony”, 


leman wlamywacz”. 
Mistigri* | „Dziewczę z krainy burz”, 
Kochanek z katalogu 


i „Posttach Arl- 


Hollywood: „W cieniu drapaczy cłunur" i rowja 


„Da widzenia, do 
Majestic: „Noc n 
Stylowy: 


widzenia”. 
niłości”, 


„Miłość w aucie“, 


Światowid: „Biała Lilia", 

Studjum im, St. Żeromskiego (Żoliborz, ul. Su- 
zina): Dziś i codziennie reportaż sceniczny „Bo 
ston“, Początek o 8, koniec o 10.45 wieczorem, 


W czwantek, dnia 29 bm. o godz, 12.1. 


cja warszawska nadaje Poranek Muzy 


___„$ymfonja Pastoralna" Beethovena. 


mdjosta- 
zny z siu- 


dja, na kórym między innemi wykonana będzie 


cigi u 
A więc pierwszy ol 
uczuć w chwili pr 
nad strum 
bój — m 


trzeci — w tanecznych rytmach pr 
ieśniaków, wreszcie czwarty Mustruje 
mi i piorunami, 
cić do pogody 1 u- 
a powracającej ciszy wiej- 


rój, bu 


aby w piątym i ostatnim powi 


Gżucia w 
skiego us 
cze w wykonaniu 


iem, g 


;Cznośói 
ronia, Poranek ten usłyszą nid, 
j orkiestry symfonicznej 


bra 
z 


rzy 2 gizmo 


radjow 


pod dyrekcją Józefa Ozimińskiego. 


Symfonja Pastoralna Beethovena, w Kii 
kompozytor za pomo: 
igły maluje realis 


ej wielki 


q dźwięków w sposób, niedo- 
zmie obrazy i sceny sielskie. 
— obudzenie się pogodnych 

ja na wieś; drugi — scena! 
e flet naśladuje słowika, 0- 
piórkę, klarnet — głos kukułki i t. ps 
ypomina, wieso- 


ucha- 


Muzyka ludowa i chór Eryana. 
W czwantek, dnia 29 bm. o godz: 1505 madany 


zostanie. krótki 


koncent muzyki ludowej w wyko- 


naniu orkiestry Adama Stromberga i Kaczyńskie- 


go. Aud 
lentowana 
cjach ludowych — 

Tegoż d 
kiej pod dy 


rekoją 


"p. Tarnowasi 


Stanisława Nawrota 


a 0 godz, 20,00 w koncercie muz 


ję tę urozmaici piosenkami, młoda, win- 
śpiewaczka, celująca w 


interpreta- 


yki lek- 
U) ra 


djosłuchacze. znany im już dobrze z płyt i wystę- 


pów mikrofonowy: 


i, Chór Eryana, który odśpiewa 


szereg naustrojowych i sentymentalnych piosenek. 


Program na czwartek 29 bm, 


dyr. T. Czudowskiego, 


1800: Płyty. 19.00: 
techniczna. 


Nabożeństwo z Poznania. 
zny ze studja. Ork. P. R. pod dy 
; 14.00: Odczyt rolniczy, 14.15: Muzyka z plyt. 
Odczyt rolniczy., 15,05: 
wej w wyk. ork. A. 


1215 


Poranek 
J. Ozim- 


onceni muzyki ludo- 
romberga £ Wł. Kaczyńskie 
16.00: Słuchowisko dla 


Słuchowisko. 19.40: Skrzynka 


100: Koncert muzyki lekkiej pod d 


pr. 


St. Nawrota i Chór Eryann. 2050: Dziennik wie: 
czorny. 22.00: Muzyka taneczna z Ciechocinka. 


podpisanie paktu 4-ch odbędzie się w Rzymie | 2225, 


W piątek dnia 30 czerwca, jako w przeddzień dorocznego Konwentu 
Pols. Kawalerów Maltańskich odprawiona będzie 


MSZA ŚW. 


punktualnie o godz. 9 rano w Kościele Św. Krzyża przed Wielkim 
Ołtarzem-za duszę nieodżałowanego Ś. p. 


ERZEGO ZWIERKOWSKIEGO. 


Kontradmirała, Kawalera Maltańskiego 


zmarłego w Casablanca w Marokku 11 czerwca ub. 1932 r. na które = 
to nabożeństwo Konfratrów, krewnych i przyjaciół zmarłego zaprasza 


erów. Maltajskich 


Muzyka taneczna z Ciechocinka. 


Dzial gospodarczy 


Pis 6 niljonów—imgort 16 m (jorów 24. 


W fych dniach ukaże z druku nakładem 
Izby przemysłowo-handlowej w Krakowie roz- 
prawa Dra Maksymiljana Józefa Ziomka p. t. 
„Handel zagraniczny okręgu Izby przemysłowy 
handlowej w Krakowie w 1932 r". Autor na 
podstawie dokładnych badań daje wszech- 
stronny obraz handlu zagranicznego okręgu 
krakowskiego. Obszerna ta praca obejmuje 111 
stron druku oraz liczne mapy i wykresy sta- 
tystyczne. 

Ze względu na wielką doniosło ulnienia 
handlu zagranicznego dla życia gospodarczego 
calego Państwa: podajemy niżej w streszcze- 
niu wyniki badań Dr; Ziomka: 

Badanie handlu zagranicznego dotyczyło 0- 
kręgu Izby przem.-handl. w Krakowie, obej- 
inującego całe województwo krakows oraz 
T zachodnich powiatów województwa lwow- 
skiego. Badano drogą ankiety bezpośredni im- 
port i eksport firm przemysłowych oraz han- 
śllowych okręgu za rok kalendarzowy 1932. 

iWediug otrzymanych odpowiedzi w 
sl 65,4 milj, zł, a import 18,4 milj. zi 
iż handel zagraniczny bezpośrednio z okręgu 
krakowskiego w 1932 r. byl czynny na kwatę 
47 miij 


| w eksporcie posiadał dział 
a następnie cliemiczny, 
nowo-elektrotechniczny, drz 
Mity, oraz włókienniczo-odzieżowo-galantery 
ny, W. imporcie zaś przodowały działy: rolm 
skórzany, włókienniczo-odzi 
jny i chemiczny. 


żowo-galantery 
i Pod względem podzialu terytorjalnego w naj- 


h stosunkach wymiennych z zagrani- 
stawaly powiaty zachodnie oraz polu- 
dniowe, pottczas gdy najsłabiej reprezentowa- 
me byly powiaty północno-wschodnie. Eksport 
skierowywał się przedewszystkiem z powi 
tów: Chrzanów, Tarnów, Gorlice, Krakkó 
miasto, I o i Biala. Natomiast importowa- 
ło najwię: miasto Kraków, a następnie do- 
piero — ito znacznie mniej — Tarnów i Chrza- 
nów. 

Z pośród wszystkich państw najn 
dział w handlu % okręgiet 
lącznie ekspovt do danego kraju or: 
z niego) posiadała Ang 
scach znajdowały się Niemcy 
Marokko fr., $ 
samego eksportu dominujące znaczeni 
kręgu krakowskiego mialy rynki 
pujących państw: Anglja, Marokko fr, 
chosłowacja, Niemcy 


Cze- 


miec 


szechostowacji, Halandji, Anglii, Ameryki po- 
ludn. i Włoch. 
Handel 


tgraniczny okręgu w 1832 r. byl 
li w latach poprzednich. Wply- 
na to różne ograniczenia celne, walulo- 
iministracyjne i t. p. państw importują- 
cych odnośnie do naszego eksportu i uaodwrót 
Państwa Polskiego w stosunku do importu, Je- 
dnak mimo trudności w handlu międzynaro- 
dowytm okręg Izy przem .-handlowej w Krako- 
wie nietylko nie stracił swego charakteru czyn- 
nego w bilansie ogólnym, lecz wręcz przeciw- 
nie wzmógl go jeszcze, dając Rzeczypospolitej 
Polskiej dodatnie saldo handlowe na kwotę 47 
miljonów złotych! 


ez] 
POLSKA. 

Wzrost wywozu węgla. Eksport węgla w 
pierwszej połowie czerwca wzrósł w porówna- 
niu z przeciętną za połowę maja rb, o 19 tysię- 
cy tom, 1 wynosił 327 tysięcy tonn, Wzrost 
Gkepertu dotyczył tylko rejonu śląskiego, skąd 
wywieziono 278 tysięcy tomm. Wywóz z rejonu 
dąbrowskiego pozostał "ma poziomie poprzed- 
niego:ckrezy i wynosił 49 tysięcy tónn. Do Au- 
ada wywieziono 29 tysięcy tonm, eksport na 
rynki skandynawskie spadł 0 4 tysiące tonn 


Lwynosił 15% tysiące tonn: Wywóz do Danji|- 


i Norwegli wzrósł, spadł natomiast do innych 
państw tej grupy. Do państw bałtyckich wy- 
wieziono wszystkiego 1 tysiąc tom, a miano- 


Ludność Pomorza. 
—000— 
„Pomerland an dem- Baltischen móre oder 


| dem Osise gelegen, darbon es auch von den 


ersten einwonern Pomorze in. irer Wendischen 
Sprachen genennt...* (Pomerland* nad morzem 
Baltyckiem czyli Wschodniem położony, stąd 
też przez jego pierwszych mieszkańców „Po- 
morzem” w ich wendyjskich językach nazwa- 
— w ien' spęsób pisał o powstaniu na- 
zwy Pomorza historyk niemiecki z XVI stu- 
lecia, Mónsterus, informując swych ziomków, 
że pierwotni mieszkańcy Meklemburgji, Po- i 
morza i Polski mów. m samym językiem 
„wendyjskim ulbo polskim*. Tosamo mniej 
więcej stwierdza i kronikarz ruski z X w., zwa- 
ny Nestorem, wymieniając Polan, Lutyczów, 


Ę aełowacn i Pomorzan jako plemiona lechie- 


osiaxlie w dorzeczu Wisły: 
historyk niemiecki mówił o zie 
miach, cingnacych się wzdłuż południowego 
Wybrzeża Bałtyku, aż po koryto Łaby (Elby). 
To, co mówiły krónikarskie zapiski średnio- 
wiecza, potwierdzają obecnie badania języko- 
znawebw słowiańskich, którzy śród zachod- 
niej Słowiańszczyżny wyr óżniają grupę jezy- 
kową lechicką, dzielącą się na języki: polski, 
pomorski i polaleski (polabe), jakim mówiły 
wynarodowione dziś ludy słowiańskie, osiadłe) 


— gdy wyżej wy-| 


Wyda PÓL. POWSZ, SP. WYD, | 
x A > 4 4 


WTOREK 27 CZERWCA 1933, 


mą 


więcej rynki 
mie poprzednir 


tówn 


nie: cznie do ji i Szwajcarji. F 
wyw do Wł © 18 ęcy tonn, y na ogół 
spadł natomi. o 4 tysiące tonn 1 koni. Dostawy 


2: 


Również zano wyniosły 257 sztuk. 
węgla polsk 

Wydobycie rud w Polsce wzrasta. W pierw- 
szym kwartale r. b. na pilo pewne zwiększe- 
nie wydobycia rud cynkowo-ołowianych w Pol- 
ste. Podczas gdy w IV kwartale ub. roku p 
ciętne wydobycie miesięczte wynosiło 2 
iu r. b. wzrosło do 27.404 t, w. lu- 


wzrost wywozu 
tenn do Algieru. 


SĄ ZAGRANICA. 

Obecne stopy dyskontowe banków emisyj- 
nych. Stopy dyskontowe banków emisyjnych 
tawiają. epująco: Anglja 2% 
a 5%, Bi 3::%, Bułgarja 
chosłowacja 344%. Danja 34%, Es 

inlandja 6%, Francja 2% 
cja 9%, Hiszpanja (6%, Holandja 
dja 3%, Japonja 


24% 


Irlan- 
%, Li- 
„| twa 6% tytucyj kredytowych 
17% dla innych osób i firm; Łotwa 5%, dla 

banków, Niemcy 4%, Norwegja 4%, Polska 6%, 
Portugalja 6%, Rumunja 6%. Stany Zjedno- 
Jor wajcarja 2%, Szwe- 

> Włochy 


Wzrost cen sztucznego jedwabiu. Ostatnie 
godnie przynoszą ożywienie tendencji na 
iatowych nkach. ucznego jedwabiu. 
gólnoś i tra i 


a francuskie pr 


to jednak wydobycie to ciągle stoi na do: 
skim poziomie, wynosząc w stosunku do naj- 
lepszego 1929 r. A proc, a w stosunku do 
przeciętnej miesięcznej z r. 1913 tylko 23,5 proc. 
świadczenia w naturze — na budowę dróg. 
W najbli m czasie ukaże się rozporządze- 
nie ministerstwa skarbu, regulujące doniosłą 
sprawę świadczeń w naturze na rzecz budow 
i naprawy dróg przez podatników z tytułu za- 
ległych podatków. Chodzi tu o ustalenie spo- 
sobu zal a wykonywanych tą drogą przez 


e kowalowi w jego wicj= 


skrzypcach i dopomaż 
skiej kuźni. 


3 z CJ 
Ze Swiata. 
e mie były jednak najwit 
bem Smuciła mnie najbat 
mojemu krajowi 
yw Doom, K 


le wspomnień b. kronprinca. 


Dispatch 


ominają 
że w tyl 


Ww 


„Sunday b. kronprinz niemie 


drukuje swoje wspomnienia, « w jedny olej- 
h rozdziałów opisuje zrzeczenie się Wilhel- 
I tronu i inie Hohenzollernów z Niemiec, 


sze — otrzymalem od ! 
y mnie do Spa. Niemiec- 


bertińs| cesarstwa, n wróci- 


tronu przez kajzer 


ecia wojny domowej. 


órym spędziiem moje - 

mknięte. Byłaby mnie lżej, 

ji i c ic: ziemi, 
wiadomo: blicza ziemi, 
s m, dla które- 


który pozbawiał mego o 
pruskiego i korony cesa 
wiska kanclerza, ks, M 
a Ebert lider 


je 
Meniazy 


ł nieskończonych 


alem sobie ma 
Wilhelm pow 


dział kied 


gowi. Zapropon 


wiązku ‘stiom mam czasu na zmęczenie - Również i ju 
1 Schullen szy cztery w Wiesugen, mie mam c: 

cej na względzie przedewsz, -|nie przed dwie cele: > 

na Kolonje ebrać do kupy kawalki meg i oddać swo 
pracę sprawie odbudowa miec 

Ed. P. 


Marjaże Książąt Mdivanich. 


Różne rody różnie się wsławiają. To: pewna. 
ruziński ród książąt Mdivanich wslawin 
tującemi  masjażami 


nie z 
nie będ 
kanie ię 

— Nie byłem 
radom Hinder 


T 
m gruncić 


k ojciec mój ulegiszy 


m z naszą ronez- 


podatników wpłat. W niektórych powiatach |ście zapotrzebowania, Od dwóch miesięcy sta-|tem spełnionym, Polą N S hatast: bo Poli 
ta forma spłaty zaległych podatków jest jużļtystyka wykazuje i nby SKI jé temy i state wte: y7 Po pewn 
obecnie praktykowana, jednakże dopiero z| bieżącą produkcją, a ceny posiada Ai M) PAi aan przez: granicę, p poślubił payne- M 
chwilą ogłoszenia odnośnego rozporządzenia | dencję z wą. Również i w 'S ch Zjed- kuer  doręczył mi. następujące jego | yn annik wał p 
karbu władze powołane, t j- na sztuczny je-|r znowu rozwodzi. > 
min. komunikacji, będą. mogły wydać przepi- ceny wykazują silną z 5 —-źniwii M 
brat, Daw he 


GIEŁDA PIENIEŻNA. 


Z dnia 26 czerwca 1938 r. 

Dewizy: Gdańsk 17388, 17431, 17%45 Holandia 
86176, 35965, 85685, Londyn 8029—3027, 3043, 30:13, 
Nowy York 7'14—7'12, 7:17. 709 Nowy York telegr, 7:14, 
7:18, 710, Paryż 869, 8518, „ Praga 2656, 2661, 
2649, Szwajcarja 17216, 17259, 171-73, Włochy 4690, 
4713, 46:67, Berlip w obr. pryw. 211/65. Tendencja nie- 
jednolita. 

Dolar w obr, pryw. godz. 1230 712. 

Akcje: Bank Polski 75:—, Lilpop 960, Haberbusch 
40 —, Tendencja utrzymana, 
Pożyczki i papiery wartościowe: B', budo- 

38—, 4, inwestycyjna 10125 6%/, konwersyjna 

larowa 46 —, 


sy, regulujące szczegółowo skomplikowany 
i bardzo trudny do wykonania proces 
mowania w naturze świadczeń od podatników 
i przystosowania tych świadczeń do ogólnego 
planu budowy i naprawy airóg: W- zasadzie 
cała ta akcja będzie spoczywała w ręku powi: 
towych wladz drogowych, które wydawać bę- 
dą podatnikom zaświadczenia z tytułu dosta: 
czonego materjału, a więc kamienia, drzewa 
t. p. "Odnośne poświadczenia wladz drogo- 
h przyjmowane będą przez władze ska 
bowe, które sumy. wymienione w zaświadcz 
niach. 04 gdą z zadłużenia poda 
wego danego podatnika. Podatnicy będą mog 
również część długu spłacić w formie wykona- 
nej pracy, przyczem za podstawę wymiaru Listy zastawne BGK bez zmiany, 
wartości tej pracy przyjęte będą odpowiednie] Pożyczki polskie w Nowym Yorku: dolarowa 5650, 
noriny cenmikowe. Wartość dokonanej ‘pracy |dillonowaka 66 —, stabilizacyjna 60/2, warszawska 405), 
będzie obliczana nie według dniówek, ale na śląska 4250, 
podstawie efektu osiągniętego. W miarę odpo- DOr A SEA tk 20:38, Londyn 
r Sash S AA RÓW. 59, o “15, ja 72:40, 
Topaia zaintere sote 2 Podatków ta. | p ja b040, Bolandja 20785, Berlin 128'--. Wiedeń 
orma splaty zaległych pcdatków powstanie 78/16, noty 66—, Sztokholm 90:45, Oslo 8875, Kopan- 
możność zatrudnienia przez władze drogowe | haga 7850_ Sofja —'—, Praga 1541, Warszawa 5805, 
bezrobotnych przy budowie i naprawie dróg. | Bisłogród 7—, Ateny 296, Konstantynopol 250, Buka- 
Place otrzysnywać będą robotnicy, zatrudnie- | reszt 308, Helsingtars 7-76. Buenos Aires ——, 
ni przy budowie -dróg z dochodów fmrduszu 


pracy. Ogółem fundusz ten preliminuje w r. b. 
na cele budowy dróg 20 miljonów zł. 

Pierwszy próbny transport rudy cynkowej 
z fiordów norweskich. W Gdynż wyładowano 
przy nabrzeziu szwedzkiem transport rudy. 
cynkowej ż norweskiego statku „Trop“, któ- 
ry przywióz! do Gdyni 2.300 ton tej rudy z fior- 
dów norweskich Mo i Ranen. Wzdłuż tych 
fiordów znajdują się dość bogate kopalnie mu- 
dy cynkowej, która ładuje się ma statki nie 
przez porty lecz wprost z wybrzeża fiordów. 
Jest to pierwsza próba transportu rudy cynko-|7 
wej, jaka przechodzi przez polskie porty, gdyż 
dotychczas huty polskie korzystały wyłącznie 
z rud cynkowych, pochodzących ze Śląska pol- 
skiego i niemieckiego. 

Dostawy drzewa polskiego do Egiptu. Do A- 
leksandrji przybył statek „Żeglugi Polskiej", 
„Wilno* z ładunkiem 80 tys. krokwi z Gdyni. 
Ładunek okazał się bardzo dobrym 1 znalazł 
uznanie u odbiorcy egipskiego, który pragnie 
mawiązać stały kontakt z rynkiem polskim. 
Należy nadmienić, że statek „Wilno był 
pierwszym statkiem polskim, jaki zawinął do 
portu aleksandryjskiego. W drodze powrotnej 
załadowano na statek cebulę do Genui i bawel- 
nę do Gdyni. f. É 
Wywóz koni polskich do Szwajcarji. Wy- |(srub 
wóz konli z Polski do Szwajcarji rozwija się 
w roku bieżącym dość pomyślnie, na co wpły- 
wa niewątpliwie stosowana przy wywozie kon- 


0- 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Z dnia 26 czerwca 1933 r. 

Dziś notowano za 102 kg. parytet, wagon Warszawa, 
w hsndlu hurtowym, ładunkach wagonowych : żyto stand, 
L 1860-2000, żyto II. nie notowane, pszenica jara czer- 
wona, szklinta 39'00—410:00, pszenica jednolita 38 00— 
8900, pszenica zbierana $7:00—38500 owies jednolity 
1600—1650, owies zbierany 15:00—15'50, jęczmień na 
geja 1100-1800 polao 1800-1000 groch polny 2 wot. 

161 50 , olny z wor- 

fim 21:00-24:00, groch Victoria z warkiem 28:0003 00 
peluszka 1150—1200, łubin niebieski 

|-—-7:56, łubin żółty 9'00-—10 00, rzepak zimowy nie no- 
siemią lniane 3700—3900, koniczyny nie no- 
luksusowa * 59-00—64-00, mąka 


pszenna 0600 54 00—5900, 
49-00—654-00, IV aaee p 2400—84 00, mąka 
pytl. 3100—3800, ż razowa i sitkowa 2300— , 
otręby je zi b 1150—1250, kuchy 
Iniane 1800—1900, kuchy owe 1400—1450, kuchy 
słonecznik 1550—1600, nie notownaa, 
a R 

KURSA GIELDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 

Poznań, 24 czerwca 1983 r, 
Ceny orjentacyjne; 


Żyto 1875—-19—, pszenica 3500—3600, _ jęczmień 
081-691 1500—1675, |648—662 g/l, 14:50—15:00, 


owies 18:26-18:75, mąka źpinia 65%, wł. worka 2900. 
na_65/, wł, worka 53 


Krzywoustego (Bousche-Torve) podzieliła się z całym nakładem energji. W tym właśnie du- 
na dwie części, zachodnią z miastem stołecz- chu działał za czasó deryka Wielkiego 
nem Szczecinem (Stettin) 1 wschodnią — ze biskup chełujński (Chehnno — Kulm) hr, Hó- 
stolicą w Gdańsku (Danzig). Pomorze nad- hienzollern, który chlubil się. że „zdołał zapwo- 
odrzańskie (szczecińskiej podzielijo losy Me- wadzić język niemiecki w szkołach tamm, gdzie 
klemburgji — władca jego ukorzyć się musiał jeszcze przed 4 laty o tym języku nie miano 
rzed cesarzem Fryderykiem Barbarossą, 0-| pojęcia”. — jak to polecał Fry. 
łowieka jaknajśpi 
ej i do modły pruskiej 
ale nie 
} się Fry y 
jkotę kadecką, której 
najuboższej szlachty na 


dostosowa. 
j jest to prowincja pruska, której nazwa go człowieka” trosze 
jedynie (niem. Ponumern, c. Pomeranie, a|-- skoro założył osobną 
lomando) wraz z nazwami niektórych starych daniem byjo „dzie 
miast o źródłesłowach słowiańskieh mówi o jej Poworzu zaraz od Tigo róku życia odbierać 
pierwotnenm pochodzeniu, 3 |rodzicom i bez ach współdziołania kształcić 

Ime były koleje Pomorza gdańskiego (niem. ; We wszystkich potrzebnych da oficera uimie- 
Pomerellen, franc, Pomóranie polonaise), które jęinościach*; — zbyteczią byloby rzeczą do- 


fo podziale tej ziemi W pierwszej połowie XII dawać, że miały one wycliowyw gfice- 
stulecia pozostało przy Polsce. Zostalo ono rów oddanych idei państwa pruskiego. — 
wprawdzie przez zakow krzyżowy podbite, a Nakazał dalej Fryderyk odebrać szlachcie 


jemskie, 


polskiej wszystkie urzędy 
jąc za przejęte ña mocy 


ślej, podstępnie opanowane — z początkiem 
XIV stolica jego. Gdańsk, po wycięciu y s 
w. pień 10.000 polskiej ludności przez Krzyża-|"0stwa i domeny królewskie (polskie) mniej, 
ków zniemczyła się zupelnie, a ludność wię-|Miżeli jednoroczny z nich dochód: Następnie 
kszych miast przez pewien czas poddana zo- | Poleciyszy mieszczanom niemieckim - wykt- 
stała: germanizacji, — niemniej, gdy ziemia ta | Pywać wedle możności debra szlacheckie z rąk 
w r, 1466 dobrowolnie powróc'a do Polski, śla- | polskich. wyda Fryderyk Wielki rozkaz kon- 
dy germanizacji powoli asiy wszedzie |fiskowania tych majątków (polskich), których 
prócz Gdańska, który juz Ho dziś pozostał nie-| wiaściciel przebywały bez pozwolenia zagra- 
mieckim. 4 |uicą lub wstąpiłby do. obcej służby. Wreszcie 

AA przecież Pomorze polskie raz 
lazło stę pod panowańiem niemie 


król pruski sprowadzać osadników z Rze- 


ckiem. Król zuje n niki ze- 
y aby — jak sam pisze — pozbyć się polskiej 


> 
sób rozpoczęła się powolna ale sy- 

Pomorza, którą 
Bismarck i Bułow 


© Odbito w drukarni „Czasu“ w Krakowie, od zarządem Leopolda Wójcika. 


g ý 


4), dolarowa 49%, 49—, |} 


włochy 2720, |, 


cze ma- już w. parę lat po zagarnięciu Pomorza naka-| 


Ę a „jaknajwięcej niemieckich ludzi! tam) 


rlystkę z Hollywoodu. zią 
Gruzja i Hcdywoad mają ta wspólna 
~ małżeństwa i du i tam są bardzo: krotko+ 


znów” hiko nai Spatyskie By epatoWanye > 
m trzeciego same który dotychczas Bre: 
cicho, za to deraz dém huczniej w. 

siążę Aleksy żeni 

Hutton. Ame 
i trzecie mi 


na stanowisku 
wrotu do domu; 
my się znowu. 
Wilhelm“. 


ciebie bardzo pozosti 
wcjska do obwili 


datę tak fa-|że gest bardzo ła Nie sok M 
taln, ja za panna Barbary Huttonsstoja mi 
stopada 190 y prze- | sji J A. po ojcu, który niczkę 
ciwko nam oja zj kil astr laty adom. Sier ladniuti 


WR 


ilka. la 


Jiorą Swin 
jost stworzoną mal- 


Humon jest ni 


s wywołałem calą but 
wypowiedziawszy w Reichstagu uz 
m oponentom Hettmann-Holwega 1 rakonie 
1918 r. ojciec mój czony przeź 
wszystkich za wyjątkiem garstki wiernych mu o- 
fix musiał opuścić vice swego kraju”. 


ię z właściwą 
wiadkani , puxa- 
tenor "hiszpańs 


Ślub odbędzie p 


lifowi pompa 


Sert 


Kronprinzowi mie udało się odprowadzić minister pełnomocny: Rópublśki” Gruzin- 
armji do domu. Odebrzno mu dowództwo. ryki, 
el przelować krwi niemieckiej” d dopotnaga dobrze” jest bfe Księciem, "nawot_ wy- 


go zamęt wewnętrznego”, napisal swój 
cstutni rozkaz., dziękując- swolm, współbojowcom 
i donosząc im o zrzeczewiu się dowództwa 
junków'. oraz prosząc — 
ymi swcim prz: m dowód- 
wiernytni manii 
napisywszy. kilka Kstów do różnych 
panstwowych i do Hindenburga. 

swoją potowcśé służenia Niem- 


Baczność Pszczelarze! | 


ystkie przybory pasieczne, ule, węzę sztuczną, Č 
miodarki i t. p. otrzymacie najtaniej. 


Pszczelarz i Ogrodnik 


dawniej Ska Zaw. Pszczelarzy (242- 
Warszawa, ul. Złota 4, tel. 662-38. 82 


Poczem, 
działaczów 
któryć 
com $ swćj zawsze 
powelując Dil 
jeszcze z 1910 toku, proponują 
ju — kronprinz ze swymi adjuteniami Mitdnesem, 
Millerem i Zabelitżem przekrcczył granicę holen- 
derską w kierunku -Werenhow 

Wieść © moim piz 
kle szybko, Ludu 


SENSACYJNA KSIĄŻKA 


łą, duszą, sprzyjająca 


zw 


Belgi, spotkali mi — Hun pz 3 
chal, kięnprinz przyjechal!" Zmalaziem chwil Lorda D'ABERNONA ; 


ym 
u dni 


ygandem stał pa czele 


przytułek w zamku Milderaadt, nalez 
podczas najazdu bol- 


Ò vraz z Gen. 
księcia Motternicha, A po. wpływie dzi A s 


Misji A nglo-Francuski 


rząd holenderski, zdecydował wreszcie o moim 10- szewiekiego. 
sie i zawiadomił, że mum się udać na maly wysc- l 
kę Wieringen. Z trudnością odpalaziszy 10 mioj- pot 


sce na mwpie, dowiedziałam sle jednocześnie, że 
nie będę mógł natycłaniast udać się do miejsca 
aiogo. przyszłego pobytu, ho mały parowiec.. pod- 
tzymujący łączność wysepki z lądem, uszkodzony 
w czasie burzy, potrzebował naprewy. To dni ocze- 
kiwania wydawały mi się ciężkim snem. 

Dopiero w Helandfi odczułem cą silę niena- 
Sej, jaky w lala moja osobi. W. ei t 


„0OSIEMNASTA 
DECYDUJĄCA BITWA 
W DZIEJACH ŚWIATA" 


Z PRZEDMOWA f 
P. Ministra Spraw Zagranicznych 
AUGUSTA ZALESKIEGO ź 


- 25 mapami i 2 portretami" 


wiata spe- 
izewali się w tem, aby przedstawić mnie jako 
nrięszminę Deku, Rozprówacza j śmiejącej się 
li karykattur, lecz 


jest doj nabycia 
EA A> =p 
W ADMINISTRACJI „DNIA POLSKIEGO" 
Warszawa, ul, Szpitalna 1. X 
nümeratorzy i czytelniey naszego pism® 


żkę tę mogą: otrzymać wraz z przesyłką 
pocztową po cenie ulgowej zł. 10—. 


Wieringenu Uważali początkową 
za narzuconą sobie. moralną | 
unek ten się zmienił j wy- 
aków w | 

na | 


Mieszkańcy 
bytność kronprinza 
dżumę. lerztwkrótce st 
gnuniee pędził spokojny żywot wśród 
małej chacie, zajmujące się ogrodem, mając 


mych tubylców (autochtonów) — anówią. — 
Gdyby to naprawdę byla ich ojczyzna, toby jej 
nie opuszczali tak łatwo..." Z 
1 W ten sposób i bez żadnego nacisku ze stró= 
ny polskiej — cc wzebu szczególnie podkre- 
Ślić — dokonało się owo „odniemczenie* (Ent- 
deutschung) Pomorza, o którem z melancholją 
mówi Niemiec p. Hermann Rauschning, po- 
dając, że gdy w r, 1910 Pomorze i Poznańskie 
zamieszkiwało 1 miljon zgórą Niemców, licz- 
ba ta w r. 1921 spadla do-polowy, a w r, 1926 
do 340 1 y zaledwie. - Statystyki polskie 
z r. 1931 wykazują w województwie pomor= 
skiem zaledwie 10.1% ludności, z czego okolo: 
05% przypadaloby na ludność żydowską, reszię 
zaś, mniejwiącej 104 tysiące stanowiliby Niem= 
cy, Wykazywane dawniej przez statystyki pañ- 
stwa pruskiego mniejszości, t. zw. kaszubskie 
i mazurskie (w pow. działdowskim) — wraz - 
Z „dwujęzycznymi” zaliczyły się same — do- 
owolnie i z własnej woli — do większości 
tej, bowient — jak powiedział jeszcze za 
ów zaborczych poeta kaszubski Derdowsk 
„Niema Kaszub bez Polonji 
A bez Kaszub niema Polski. 


Statystyki niemieckie z przed wojny podają 
zesobna Polaków, Kaszubów, Mazurów i „dwu- 
języcznych*, by zmniejszyć w ten sposób o: 
setki obcych iołów etnicznych na korzyść 
żywiołu niemieckiego, któryby w ten sposób 
stanowił zwartą jednolitą. większość. Jakże la- 
two byloby przypomnieć autorom tych stat: 
k to, co pisał przed wojną uczony niemiec- 
Koflischke, że nazwy „Gasstbia” lub 
* występujące w dokumentach z NIL 
stulecia, dotyczą zawsze Pomorza szcze- 
iego, a ludność najbardziej ku północy 
wysuniętych powiatów dzisiejszego wojewódz- 
twa pomorskiego uważa nadawane im miano 
Kaszubów | za” narzucone sobie z zewnątrz i 
wzgardliwe. Jakże latwo byłoby stwierdzić, że 
nazwa „Mazurów“ na terytorjum dzisiejszych 
Prus Wschodnich w w. XVI i XVIL nie-była 
tam znana zupełnie i dudność polską nazywa- 
no iam wówczas poprostu «Polakami, — Pocóż 
jednak spierać się o ćzasy minione? Czy nie 
prościej przypomnieć to. co-pisal Niemiec, dr 
Franz Lidtke w sierpniu r. 1919 w oficjalnym 
organie „Die Ostmark“: „W nieładzie, pozosta- 
wiając tam swe posiadłości, za bezcen wyzby- 
wając się przedsiębiorstw handlowych i zie- 
mi. Polacy: triumfują. — Widzicie ich, rzeko- 


Dziś powtarza to każde dziecko rybackie na k 
polskiem wybrzeżu Bałtyku. R: 


DRUKARNIA MAZOWIECKA ; 


WARSZAWA SZPITALNA 1 


ZAŁATWIA WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKIE SK: y 
KSIĄŻKI, GAZETY, a także BLANHIETY FIRMOWE, RACHUNKI, BILETY WIZYTOWE, PRZEKAZY Itd, 
Pozatem przyjmuje do artystycznego wykonania jednobarwne lub w Kolorach na pocztówkach _ 

i papierach listowych widoki pałaców i dworów. AE 


CENY NISKIE — WYKONANIE ARTYSTYCZNE 


y 


